
In
d
e
k
s
: 
2
5
0
9
7
X

REKLAMA W CGD

tel. (56) 682 26 80

CZWARTEK
24 maja  
2012
nakład 4500 egz.
ISSN: 1899-864X

1,49zł
w tym 5% VAT

nr 21/2012 (189)

str.9

Ciechocin

Wypiłowali sobie 
zwycięstwo - turniej 
sołectw

str. 4

Powiat

Fatalny przelicznik, 
absurdalny 
system wyliczania 
odszkodowań

str. 29

Historia

Zderzenie z legendą,
antysemityzm po 
polsku

str. 2

Golub-Dobrzyń

Pół kilograma 
amfetaminy w 
zamrażalniku

R E K L A M A

R E K L A M A

      Golub-Dobrzyń

Miasto stanie w korku?
Wszystko wskazuje na to, że mieszkańcy miasta muszą przygotować się na hałas, rozjeż-
dżone ulice i czas zmarnowany w samochodzie. Przez najbliższe trzy miesiące Golub-Do-
brzyń będzie zakorkowany. Od poniedziałku trwają prace na ulicy Katarzyńskiej. W mie-
ście wyznaczono objazd ulicami Mickiewicza, Konopnickiej i Mazowiecką.
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W poniedziałek ruszyły ro-
boty wodno-kanalizacyjne na 
ulicy Katarzyńskiej. W związku 
z tym ulica będzie zamknięta dla 
ruchu. Wszyscy kierowcy jadący 
od strony Lipna muszą skorzystać 
z objazdu. Wytyczono go ulica-
mi Mickiewicza, Konopnickiej 
i Mazowiecką. Zgłosili się do nas 
mieszkańcy, którym nie podoba 
się to rozwiązanie.  

Największy, widoczny na 
pierwszy rzut oka problem, to 
fakt, że ulice te nie są przysto-
sowane do ruchu samochodów 

ciężarowych. Na trasie objazdu są 
dwa zakręty pod kątem 90 stopni. 
Większość kierowców jadących 
tymi ulicami ciężarówek, będzie 
miała problem z pokonaniem ta-
kich łuków. Manewry dużych aut 
w środku miasta mogą być nie-
bezpieczne dla kierowców mniej-
szych aut i pieszych. Mieszkańcy 
obawiają się, że ciężkie samocho-
dy jadące wyremontowaną dwa 
lata temu ul. Mickiewicza, znisz-
czą ją, żłobiąc w niej koleiny. 

- Nie rozumiem dlaczego 
objazd będzie odbywał się pod 

moim blokiem. Przecież ulica 
Mickiewicza jest niemal drogą 
osiedlową. Po jej obu stronach 
stoją bloki. Młodzież z gimna-
zjum przechodzi przez nią w dro-
dze do szkoły. Myślę, że dla wielu 
kierowców utrudnieniem będą 
progi zwalniające na przejściach 
dla pieszych. Przez czas objazdu 
na pewno powstaną koleiny – 
irytuje się mieszkaniec bloku przy 
ulicy Mickiewicza. – Dlaczego 
nikt nie pomyślał o skierowaniu 
ruchu innymi trasami?

Według naszych czytelników 

istnieją przynajmniej trzy roz-
wiązania tego problemu. Pierw-
sze z nich, to skierowanie ruchu 
ulicami Żeromskiego i Sokołow-
ską. Wadą tego rozwiązania jest 
fakt, że ruch odbywałby się przy 
szkole podstawowej. Drugie wyj-
ście, to zmiana organizacji ruchu 
na ul. Charszewskiego. Należa-
łoby wprowadzić na niej, na czas 

remontu, ruch dwukierunkowy 
i zakazać postojów. Ulica Char-
szewskiego jest odcinkiem drogi 
wojewódzkiej 554. Trzecie, i jak 
się wydaje najlepsze rozwiąza-
nie, to skierowanie ruchu drogą 
powiatową przez Dulsk. Tą trasą 
mogłyby jechać tylko samochody 
ciężarowe. 

Dokończenie na str. 3

Ciężarówki będą jeździły wąskimi ulicami naszego miasta (ul. Mickiewicza)
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      Powiat

Zimna amfetamina
Pół kilograma amfetaminy i 1700 euro. To wszystko wpa-
dło w  ręce  policjantów podczas  kilku  zatrzymań  na  tere-
nie  naszego  powiatu.  Narkotyki  znaleźli  między  innymi  
w  szafie, skarpecie i lodówce.

      Golub-Dobrzyń

Życzenia od przedszkolaków
Dzieci z Niepublicznego Przedszkola im. Juliana Tuwima „Julianek” w Golubiu-Dobrzyniu 
przygotowują  dla  swoich  mam,  z  okazji  ich  majowego  święta,  przedstawienie-niespo-
dziankę. Spytaliśmy przedszkolaki z „Julianka” co lubią robić ze swoimi mamami i czego 
im życzą z okazji Dnia Matki.

Michalina

Lubię z mamą piec ciasta, sprzątać 
i odkurzać. Uwielbiam chodzić z nią na 
spacery. Mamusia lubi kolor pomarań-

czowy, prawie taki brzoskwiniowy. Na 
pewno przygotuję dla niej jakiś prezent 

i laurkę. Z okazji święta życzę mamie, 
żeby była zdrowa i żeby się jeszcze 

uczyła. Teraz, razem z nią uczymy się 
języka angielskiego.

Michasia
Z mamą często chodzę na zakupy. 

Moja mama projektuje stroje dla lalek, 
a babcia je szyje. Bardzo mi się one 
podobają. Chciałabym kiedyś sama 
projektować ubrania, ale dla siebie. 

Ulubionym kolorem mojej mamy jest 
chyba czarny. Lubię jeździć z mamą 

na rowerze. Życzę swojej mamie, żeby 
miała dużo siły na zabawy ze mną.

Patrycja 
Lubię chodzić z mamą na plac zabaw. 
Często pomagam jej i tacie w łatwiej-
szych pracach w naszym przydomo-

wym ogródku. Chciałabym kiedyś 
pojechać z mamą do Torunia na kręgle. 
W bukiecie który chcę jej wręczyć będą 

piękne róże albo tulipany.

Wiktor

Chciałbym z mamą piec ciasta. Lubię 
z nią rysować. Mama bardzo lubi kolor 
czerwony. Na święto mamy przygotuję 

na pewno laurkę i jakiegoś ładnego 
kwiatka. Chciałbym żeby  rodzice nie 

musieli tak dużo pracować i mieli 
więcej czasu na zabawę ze mną. Tak było w zeszłym roku w „Julianku” - Uśmiechnięte miny rodziców

      Golub-Dobrzyń

Złapali złodzieja
23-letni  złodziej,  który  ukradł  telewizor  dwa  tygodnie  temu,  został  złapany.  Policjanci 
odzyskali sprzęt. 

Policjanci po dwóch ty-
godniach śledztwa, złapali 23-
letniego złodzieja telewizora. 
Młody mężczyzna, pod koniec 
kwietnia, włamał się do jednego 
z domów jednorodzinnych w Go-
lubiu-Dobrzyniu. Wszedł w nocy 
do budynku przez uchylone okno. 
Domownicy w tym czasie słodko 

spali. Nie zdawali sobie sprawy z 
tego, że są okradani. Przez nikogo 
nie niepokojony przestępca wy-
niósł z domu telewizor. 

Przez dwa tygodnie policjan-
ci próbowali namierzyć złodzieja. 
W końcu się udało. W zeszłym 
tygodniu młody mężczyzna zo-
stał złapany. Okazało się, że ma na 

swoim koncie podobne wyskoki. 
Stróże prawa odzyskali telewizor. 
Odnaleźli go u innej osoby, która 
nie miała pojęcia, że jest kradzio-
ny.  

Złodziejowi grozi pięć lat wię-
zienia. 

Szymon Wiśniewski

Przez dwa miesiące policjan-
ci obserwowali 31-letniego dilera 
narkotyków z Golubia-Dobrzynia. 
Czekali  na dogodny moment, by 
złapać go z towarem. W miniony 
czwartek kryminalni przeszukali 
jego mieszkanie. Sprawdzili każdy 
zakątek mieszkania, zajrzeli także 
do lodówki. Policyjny nos ich nie 
mylił. Okazało się, że w zamrażal-
niku, schowane było pół kilogra-
ma amfetaminy. 

Mężczyzna tra�ł do tymcza-
sowego aresztu. Za posiadanie 
znacznych ilości narkotyków grozi 
mu do ośmiu lat więzienia.  

Tego samego dnia w Kowa-
lewie Pomorskim, przy ulicy To-
ruńskiej, policjanci zatrzymali 
do kontroli volkswagena sharan. 
Mieli podstawy przypuszczać, 
że kierowca może mieć przy so-
bie narkotyki. I tym razem był to 
strzał w dziesiątkę. 28-letni męż-
czyzna z powiatu brodnickiego 

ukrył narkotyki w skarpecie. Miał 
tam ponad dwa gramy amfetami-
ny, a w kieszeni niebagatelną sumę 
1700 euro. Mężczyzna usłyszał 
dwa zarzuty: posiadania i przywo-
zu narkotyków z Holandii do Pol-
ski. Okazuje się, że zatrzymany nie 
uczy się na swoich błędach. Kil-
kanaście dni wcześniej policjanci 
z Brodnicy złapali go z narkotyka-
mi.  Grożą mu trzy lata więzienia. 

Nie były to jedyne zatrzyma-
nia w ciągu ostatnich dni. Dzięki 
pracy pionu kryminalnego, poli-
cjanci złapali 26-letniego mężczy-
znę, także z Golubia-Dobrzynia, 
podejrzanego o handlowanie nar-
kotykami. W czasie przeszukania 
w jego domu znaleźli amfetaminę 
o łącznej wadze 1,08 grama, osiem 
woreczków z marihuaną o wadze 
4,35 grama oraz wagę elektronicz-
ną. 

Szymon Wiśniewski

Dilerowi grozi dłuższa odsiadka

Pół kilograma amfetaminy i waga potrzebna do dzielenia jej na porcje
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      Powiat

Odznaczeni strażacy
W sobotę 19 maja na uroczystym apelu pod komendą powiatową Państwowej Straży Pożarnej  
w Lipnie pojawiła się wojewoda Ewy Mes. Zgromadzeni strażacy odbierali z jej rąk medale 
i odznaczenia. Wśród nich medal „Za długoletnią służbę” odebrał najbardziej znany i wyspor-
towany strażak naszego powiatu - Zbigniew Miciak (na zdjęciu). 

      Golub-Dobrzyń

Miasto stanie w korku?

R E K L A M A

Dokończenie ze str. 1
W tym wypadku kierowcy 

jadący do strony Lipna musieli-
by skręcić już w Sitnie i nadło-
żyć drogi. Jechaliby jednak drogą 
przystosowaną dla ruchu ciężkich 
pojazdów. Most przez rzekę Ru-
ziec jest świeżo wyremontowany. 
Ma nominalną nośność do 40 ton, 
więc przepisowo obciążone cięża-
rówki nie powinny mieć żadnych 
problemów z przejazdem. 

Okazuje się, że dokumentacja 
według której wytyczono objazd, 
została wykonana przez �rmę 
z Bydgoszczy w 2008 roku. Próbo-
waliśmy skontaktować się z pomy-
słodawcą objazdu ulicy Katarzyń-
skiej i zapytać, czy projektant brał 
pod uwagę inne rozwiązania. Nie-
stety �rma już nie istnieje.

   Spytaliśmy wykonawcę, czy 
brał pod uwagę inne możliwości 
zaplanowania ruchu drogowego 
w mieście w czasie prac na ulicy 
Katarzyńskiej. 

- Chcieliśmy zmienić projekt 
objazdu który otrzymaliśmy i skie-
rować ruch samochodów przez 
Dulsk, jednak okazało się, że nie 
możemy wykonać odstępstw od 
projektu. W związku z tym objazd 
przewidziany jest ulicami Mickie-
wicza, Konopnickiej i Mazowiec-
ką. Opcjonalnie kierowcy będą 

mogli korzystać z ulicy Żerom-
skiego – dodaje Łukasz Barański, 
przedstawiciel �rmy wykonującej 
prace wodno-kanalizacyjne. 

Już pierwszego dnia funkcjo-
nowania objazdu zdezorientowani 
kierowcy TIR-ów, wjeżdżali w jed-
nokierunkową ulicę Charszew-
skiego i blokowali na niej ruch. 

Władze Golubia-Dobrzynia 
widzą problem, twierdzą jednak, 
że za objazd odpowiedzialny jest 
wykonawca. 

- Za wyznaczenie objazdu 
odpowiedzialny jest wykonawca. 
Aby rozpocząć wszystkie prace 
musi mieć pozwolenia budowla-
ne oraz wyznaczony objazd. Pa-
miętajmy, że każdy objazd zawsze 
jest utrudnieniem dla kierowców 
i mieszkańców. Jest to jednak tyl-
ko kwestia doraźna – podkreśla 
burmistrz Roman Tasarz. 

Burmistrz nie wspomina 
jednak, że wyznaczone objazdy 
zatwierdza zarządca drogi, czyli 
w tym wypadku - magistrat.  

Wykonawca informuje, że 
prace na ulicy Katarzyńskiej po-
trwają do 18 sierpnia. Tym samym 
przez niemal całe wakacje prze-
jazd przez Golub-Dobrzyń będzie 
utrudniony. 

Szymon Wiśniewski
Komentarz redakcyjny 

Sytuacja na polskich drogach stale się zmienia. Choćby z tego po-
wodu Zarząd Dróg Wojewódzkich aktualizuje oznakowania na trasach 
którymi się opiekuje. Niestety w Golubiu-Dobrzyniu objazdy wytycza-
ne są według planów sprzed czterech lat. Ciężko nie odnieść wrażenia, 
że władze miasta decydując się na rozwiązanie, które uprzykrzy życie 
mieszkańców do połowy sierpnia - poszły po najmniejszej linii oporu. 
Tłumaczenie o odpowiedzialności wykonawcy za puszczenie ruchu 
przez centrum miasta nie wymaga komentarza. Kierowcy muszą uzbro-
ić się w cierpliwość, a mieszkańcom pozostaje ufność w rozsądek ludzi 
siedzących w szoferkach TIR-ów. Być może ci ostatni, dla swojego kom-
fortu i naszego spokoju, wybiorą dłuższą, ale przystosowaną dla nich 
drogę przez Dulsk. 

Robert Górecki
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      Gmina Golub-Dobrzyń

Fatalny przelicznik
Skandalem jest mizerne i niewystarczające wsparcie, zaproponowane przez rząd rolnikom 
po zimowej klęsce. To zdanie rolników, samorządowców i gminnych urzędników. Urzędni-
cy, pracujący w komisjach szacujących straty po wymarznięciu ozimin, są przekonani, że 
wykonali kawał dobrej, ale mało sensownej roboty. Dlaczego? Bo na rządowe wsparcie 
mogli zakwalifikować niewielu rolników.

      Gmina Radomin

Z babcinych zeszytów
Panie ze Stowarzyszenia Jakubowego w Płonnem robią fu-
rorę na wojewódzkich imprezach kulinarnych. Rozsławiają 
swój  region  „Płońską  leguminą”.  Jest  to  potrawa,  którą 
przygotowuje się przede wszystkim z ziemniaków. Smakuje 
natomiast jak cytrynowy serniczek. 

- Do pracy w komisji szacu-
jącej straty w uprawach skierowa-
łem dziesięciu urzędników, którzy 
dotarli do 354 rolników. Do uzy-
skania preferencyjnego kredytu 
z tytułu poniesionych strat za-
kwali�kowali 19 z nich, więc po 
co ta cała robota? - pyta Marek 
Ryłowicz, wójt Gminy Golub-Do-
brzyń. - Do szacowania zniszczeń 
włączyli się radni i sołtysi. Straty 
zostały ocenione szybko i spraw-
nie. Jednak ministerialne schema-
ty przeliczeń pozwoliły nielicznym 
sięgnąć po preferencyjne kredyty 
bankowe, które pomogą im wyjść 
na prostą.

Zimowa aura w tym roku przy-
niosła mrozy bez opadów śniegu. 
To spowodowało, że nieprzykryte 
śniegiem, wysiane jesienią, zboża 
ozime wymarzły. Wymarzł też rze-
pak, przemarzły pastwiska. Straty 
są poważne.

Rolnicy, których uprawy oce-
niała komisja liczyli na rządowe 
wsparcie, które pozwoliłoby im 
wyjść z bardzo trudnej sytuacji. 
Okazało się jednak, że minister-
stwo rolnictwa zaleciło liczenie 
strat w stosunku do całorocznych 
dochodów każdego gospodarstwa 
i z doliczeniem dochodów z in-
nych jego działów, czyli na przy-
kład również z hodowli i innych 
upraw. Nie liczy się straty ponie-
sionej tylko na oziminach, bo na-
leży dodać do rachunku wszelkie 
inne dochody. Aby uzyskać wspar-
cie łączne straty muszą przekro-
czyć 30 %, co przy takim sposobie 
ich wyliczania jest bardzo trudne. 
Dla niektórych rolników zasadzie 
niemożliwe. Dopiero przy prze-
kroczeniu 30% strat można liczyć 
na korzystny kredyt. 

Natomiast wszyscy rolnicy, 
bez względu na wysokość strat, 
mogą otrzymać wsparcie na zakup 
ziarna z Agencji Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rolnictwa. Jest to 
100 złotych na hektar ponownie 
obsianej ziemi. Połowę tej kwoty 
otrzymają rolnicy, którzy się nie 
ubezpieczyli. 

- Moim zdaniem dopłata stu 
złotych do hektara jest dwudzie-
stokrotnie niższa niż rzeczywiste 
wydatki, jakie ponosimy w związ-
ku z ponownym obsianiem pól 
wiosną – mówi Mariusz Kowalski, 
rolnik ze Skępska. - Koszty paliwa 
potrzebnego do wykonania tych 
prac, zakup materiału siewnego 
i środków ochrony roślin są znacz-
nie wyższe. Pomoc państwa jest 
skandalicznie niska. Dzisiaj już 
chyba nikomu nie zależy na pro-
dukcji rolnej w Polsce. Oczywiście 
obsiałem ponownie swoje pola 
wiosną, bez względu na te sym-
boliczne dopłaty. Bez sensu też są 
warunki, jakie trzeba spełnić, aby 
otrzymać preferencyjny kredyt. 
Wymarzło mi 100 % ozimin. To 
84,5 % całego mojego gospodar-
stwa. Mimo tego nie spełniłem 
warunków koniecznych do ubie-
gania się o kredyt. Obwarowanie 
kredytów tak ostrymi warunka-
mi całkowicie uniemożliwia ich 

otrzymanie.
Gminni radni i wójt są prze-

konani, że taki sposób szacowania 
szkód jest niezrozumiały. Stają po 
stronie rolników, którzy czują się 
pozostawieni sami sobie z proble-
mem klęski. 

- Rozumiem rozgoryczenie 
rolników - mówi Irmina Krupa 
z Urzędu Gminy w Golubiu-Do-
brzyniu. - Straty kwotowe są bar-
dzo duże, widać to w raportach, 
jakie przygotowała nasza komisja. 
Ogromna większość poszkodowa-
nych jednak nie może otrzymać 
kredytu na preferencyjnych wa-
runkach. 

Obecnie urzędnicy wydają 
rolnikom oświadczenia, to infor-
macje dla ARiMR o ilości prze-
sianych upraw. Na ich podstawie 
rolnicy korzystają ze wsparcia 
przeznaczonego na ponowne ob-
sianie pól. To owe 100 złotych na 
jeden hektar żyta lub jęczmienia, 
pszenżyta, pszenicy, rzepaku, rze-
piku, trwałych użytków zielonych 
czy ozimych upraw nasiennych.

Po wsparcie rolnicy mogą 
zgłaszać się z wnioskami i oświad-
czeniami z gminnego urzędu do 
kierownika biura powiatowego 
ARiMR. 

Natomiast kredyty na wzno-
wienie produkcji w gospodar-
stwach rolnych, w są straty, może 
wziąć dziewiętnastu rolników 
w całej gminie. To zaledwie kropla 
w morzu potrzeb!

Dariusz Guzowski

Wójt Marek Ryłowicz prezentuje oświadczenie, jakie wydaje rolnikom urząd. 

- Podczas imprezy „Lato na 
wsi 2012” w Minikowie legumina 
została wyróżniona jako „Nasze 
kulturowe dziedzictwo - smaki 
regionów” w kategorii „Inne pro-
dukty regionalne” - mówi Barba-
ra Rumińska ze Stowarzyszenia 
Jakubowego. - Wcześniej została 
wyróżniona podczas święta ziem-
niaka w Przysieku. Nad potrawą 
pracowałyśmy razem z Bożeną 
Śliwecką i Renatą Sera�n. Chcia-
łyśmy czymś zaskoczyć i szukały-
śmy czegoś niespotykanego. 

Paniom z Płonnego udało się 
znaleźć przepis na potrawę, która 
wcześniej znana była w okolicy, 
ale została zapomniana. Legumina 
powraca dzisiaj jako niespotykany 
przysmak.

- Szukałyśmy przepisów w sta-
rych babcinych zeszytach - mówi 
Bożena Śliwecka. - Dotarłyśmy do 
notatek pani Chmielewskiej, która 
pamiętała czasy, gdy przed drugą 
wojną światową Płonne odwiedza-
ła pisarka Maria Dąbrowska. To 
właśnie Dąbrowska rozpowszech-
niała w okolicy pewien obyczaj. 
Po ciężkim dniu pracy, podczas 
wykopków, czyli jesiennym zbie-
raniu ziemniaków z pól, pracu-
jący na polu dziedzica ludzie byli 
częstowani leguminą i pieczonymi 
ziemniakami. Teraz wracamy do 
tradycji i rozpowszechniamy legu-
minę.

Magdalena Stasiak powróciła 
do historii potrawy, układając na 
jej temat legendę. Opowieść jest 

wierszowana. Oto jej fragment: 
„(…) Teraz to legumina słynie 
w świecie / z tradycyjnego smaku, 
wiecie / wyjątkowość tej strawy / 
znali dawniej Dziedzice i z obawy 
/ przed popularnością / szanowali 
przepis z wyjątkową ostrożnością.
(…)”

Autorka legendy wraca też do 
tradycji mówiącej o pisarce: „(…) 
Nawet to Maria Dąbrowska się dzi-
wowała, / kiedy tu u nas przebywa-
ła: / - Dlaczego u państwa Hepke / 
wszystkie ludzie krzepkie? / Pan 
Hepke zrobił zaskoczoną minę / 
i zaprosił Marię na niedzielną le-
guminę.(…)”

Jak widać autorki pomysłu, 
by przywrócić kuchni Płonnego 
i okolicy dawną potrawę, tra�-
ły w dziesiątkę. Teraz promują 
swój lokalny produkt i zachęca-
ją do jedzenia leguminy. Będą ją 
mogli posmakować uczestnicy 
uroczystości, jakie odbywać się 
będą w Szkole Podstawowej im. 
Działyńskich w Płonnem. Stowa-
rzyszenie współpracuje ze szkołą, 
a panie Barbara Rumińska i Bo-
żena Śliwecka pracują w szkolnej 
kuchni. Legumina pojawi się tak-
że na pikniku, jaki stowarzyszenie 
wraz z para�ą organizują w pierw-
szą niedzielę po odpuście na świę-
tego Jakuba, czyli 22 lipca. Kto nie 
chce czekać do lipca, żeby spróbo-
wać leguminę, może przygotować 
ją sam. Przepis prezentujemy po-
niżej.

Dariusz Guzowski

Legumina z ziemniaków

Składniki:
0,5 kg ziemniaków,

1 łyżka margaryny,
3 jajka 

10 dkg cukru,
starta skórka cytryny lub olejek,
sok owocowy lub bita śmietana.

Wykonanie:
Do ugotowanych ziemniaków dodać margary-

nę, cukier i żółtka. Utrzeć, dodać skórkę z cy-

tryny, a na koniec ubitą pianę. Piec w małych 
foremkach na złoty kolor w temp. 180 stopni. 
Z połowy kilograma ziemniaków można przy-

gotować piętnaście babeczek.

R E K L A M A
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      Kowalewo Pomorskie

Wielkie święto integracji
2 czerwca Kowalewo Pomorskie ponownie stanie się are-
ną  zmagań  osób  niepełnosprawnych.  Wezmą  one  udział 
w  XVIII  Sportowych  Spotkań  Osób  Niepełnosprawnych 
„Bądźmy Razem”, połączonych z XII  Integracyjnymi Spo-
tkaniami Sportowymi Osób Niepełnosprawnych.

      Kowalewo Pomorskie

Nowa świecka tradycja
Elegancko ubrana młodzież sunie w rytm poloneza. Wbrew pozorom nie jest to opis stud-
niówki, lecz jej młodszej odmiany - gimbalu. W Kowalewie Pomorskim gimnazjalne pary 
zawirowały przy dźwiękach muzyki w czwartek 17 maja.

      Golub-Dobrzyń

Gry i zabawy dla dzieci
Wesołe miasteczko, zawody sportowe i mecze między przedszkolami. Takie atrakcje prze-
widziano dla najmłodszych mieszkańców miasta w sobotę. Impreza z okazji Dnia Dziecka 
rozpocznie się o godzinie 12.00.  R E K L A M A

R E K L A M A

W sportowej rywalizacji we-
zmą udział uczniowie ze szkół 
podstawowych i niepełnosprawni 
reprezentujący Warsztaty Terapii 
Zajęciowej, Domy Pomocy Spo-
łecznej, Ośrodki Pomocy Spo-
łecznej, szkoły specjalne a także 
Stowarzyszenia Pomocy Osobom 
Niepełnosprawnym z całego woje-
wództwa kujawsko-pomorskiego. 
W ubiegłym roku w imprezie wzię-
ło udział ponad 250 zawodników. 
Oprócz nich do Kowalewa przy-
było drugie tyle opiekunów i kibi-
ców. Zwycięskiego tytułu bronić 
będą Warsztaty Terapii Zajęciowej 

z Grudziądza. Kowalewskie WTZ-
ty w 2011 roku zajęły trzecie miej-
sce. 

 Imprezie będą towarzyszyły 
konkursy plastyczne, sprzedaż i au-
kcje prac uczestników warsztatów. 
Na scenie pojawią się zespoły mu-
zyczne w których śpiewają i grają 
niepełnosprawni. Dla chętnych 
przewidziane są różne gry i za-
bawy. Równolegle do zawodów, 
uczniowie szkoły podstawowej 
i ludzie poruszający się na wózkach 
będą brać udział w zajęciach inte-
gracyjnych. 

PW

W sobotę, na terenie Ośrod-
ka Sportu i Rekreacji w Golubiu-
Dobrzyniu, odbędzie się miejski 
Dzień Dziecka. Imprezę organi-
zują władze miasta. 

 Milusińscy będą mogli ba-
wić się, za darmo, w wesołym 
miasteczku. Organizator ma za-
miar rozdawać watę cukrowa 
i popcorn. Chętni będą mogli 
wystartować w zawodach spor-
towych. O godzinie 17.00 przed-
szkolaki rozegrają między sobą 

mecz. Wszystkim do zabawy bę-
dzie przygrywał zespół muzycz-
ny.

Jedyne co należy mieć, żeby 
skorzystać z atrakcji, to bilet. 
Będzie można go otrzymać, 
w trakcie trwania imprezy, przy 
nieczynnej wieży na stadionie. 
Na kilka dni przed imprezą, bi-
lety będą rozdawane dzieciom 
w miejskich szkołach i przed-
szkolach. 

Szyw

- To pierwszy i zarazem ostat-
ni bal w gimnazjum. Stąd jego wy-
jątkowość. Dla mnie to okazja do 
zabawy i wspominania minionych 
trzech lat. Z pewnością żal roz-
stawać się z klasą, z przyjaciółmi 
z którymi zdążyłem się już mocno 
zżyć - mówi Michał Rudzki, nieba-
wem absolwent Publicznego Gim-
nazjum w Kowalewie Pomorskim.

 Podobne odczucia mają ró-
wieśnicy Michała, którzy 17 maja 
uczestniczyli w swoim pierwszym 
balu.

- Za każdym razem kiedy 
przychodzę do domu kultury, 
gdzie odbywa się gimbal i widzę 
elegancko ubranych uczniów, za-
stanawiam się - czy to aby na pew-
no są moi gimnazjaliści - mówi 
dyrektor gimnazjum Renata Falu-
ta Kaszubowska. 

Nie sposób odmówić praw-
dziwości tym słowom, ponieważ 
gimbal, pod względem mody 
przypomina nieco studniówkę, 
choć panuje tu mniej o�cjalna at-
mosfera:

- Nie zauważyłam, by obo-
wiązywał tutaj jakiś kanon mody. 
Większość kreacji charakteryzuje 
się żywymi kolorami. Przygoto-
wania do balu rozpoczęłam po 
egzaminie gimnazjalnym - mówi 
Michalina Romanowska.

 Impreza rozpoczęła się o go-
dzinie siedemnastej. Bal zakoń-
czono przed północą. W trakcie 
zabawy, rozgrywanowano także 
konkursy, oraz wybrano króla 
i królową balu. Wyboru „monar-
szej pary” dokonują w plebiscycie 

sami gimnazjaliści. Tradycją ko-
walewskiego gimbalu jest to, że  
koronowane głowy z roku bieżące-
go, mają prawo przybyć na gimbal 
odbywający się za rok.

Tekst i fot. PW

Bawiono się przy przebojach najnowszych, jak i hitach lat 60. i 70.

Polonez był wyjątkowo trudnym przedsięwzięciem. W sali zmieścić musiało się 
ponad 120 osób
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      Golub-Dobrzyń

Czy Krystian Herba wjedzie na zamek?
Już w najbliższy weekend Ośrodek Sportu i Rekreacji w Golubiu-Dobrzyniu zaprasza wszyst-
kich mieszkańców miasta, zwłaszcza dzieci i młodzież na „Golubsko-Dobrzyńską Roweria-
dę”. Impreza jest częścią całorocznej akcji zorganizowanej przez OSiR pod hasłem „Cały 
Rok Rowerem w Kółko i na Okrągło – OSiRowerowanie 2012”.

Już w sobotę w ramach „Ro-
weriady” wystartuje „Rajd Gwiaź-
dzisty”. Na rowerze będzie można  
pojechać do Osady Karbówko 
i Ośrodka Chopinowskiego w Sza-
farni. Rajd rozpocznie się o godzi-
nie 16.00 na golubskiej Starówce.   

Drugiego dnia, w niedzielę na 
Stadionie Miejskim im. Kazimie-
rza Goszkowskiego w Golubia-
Dobrzyniu przewidzianych jest 
wiele konkurencji sprawnościo-
wych związanych z jazdą na ro-
werze, losowanie loterii fantowej, 
w której każdy z losów wygrywa. 
Główną atrakcją imprezy będzie 
pokaz trialu rowerowego, który 
wykona Krystian Herba uczestnik 
i �nalista programy „Mam Talent”, 
zdobywca najwyższych budynków 
na świecie. 

W czasie Roweriady odby-
wać się będzie wiele konkursów 

z nagrodami. W kategorii wieko-
wej powyżej 16 roku życia główną 
nagrodą będzie rower trekingowy 
znanej �rmy UNIBIKE. Zdobę-
dzie go osoba, która zgromadzi 
najwięcej punktów we wszystkich 
konkurencjach przygotowanych 
przez Ośrodek Sportu i Rekre-
acji. Dla pozostałych zwycięzców 
przewidziane są również bardzo 
atrakcyjne nagrody. Nagrodzone 
zostaną także przedszkolaki, któ-
re wykonywały prace plastyczne 
związane z tematyką rowerową.  

Cały program imprezy prezen-
towany jest na stronie urzędu mia-
sta www.golub-dobrzyn.pl oraz na 
pro�lu Ośrodka Sportu i Rekreacji 
na facebooku. Bliższe informacje 
można uzyskać również w biurze 
Ośrodka Sportu i Rekreacji lub 
pod numerem telefonu 56 682 14 
70.

- jest to kolejna impreza ro-
werowa organizowana przez OSiR 
w tym roku. Po karnawałowym 
i wiosennym rajdzie rowerowym 
organizujemy teraz imprezę, któ-
ra swoje miejsce z wyłączeniem 
„Rajdu Gwiaździstego”, będzie 
miała w Golubiu-Dobrzyniu. Jest 
ona adresowana przede wszystkim 
do dzieci i młodzieży. Liczymy na 
liczny udział przedszkolaków, jak 
i dzieci uczęszczających do szkół. 
Mamy nadzieję, że wszyscy miesz-
kańcy będą mogli miło i w zdro-
wy sposób spędzić czas wraz 
z Ośrodkiem Sportu i Rekreacji 
w Golubiu-Dobrzyniu. Serdecznie 
zapraszamy - mówi Jarosław Kap-
tajn, kierownik Ośrodka Sportu 
i Rekreacji

Szymon Wiśniewski

fot. nadesłane

Krystian Herba jest jednym z najbardziej utytułowanych 
polskich zawodników w trialu rowerowym. Był uczestni-
kiem i 昀椀nalistą wielu światowych imprez, pięciokrotnym 
medalistą Mistrzostw Polski.  Jako reprezentant Polski 
w latach 1999-2008, ponad 70 razy stawał na podium pod-
czas zawodów ogólnopolskich oraz międzynarodowych. 
Swoja popularność zdobył dzięki udziałowi w programie 
„Mam Talent” oraz zdobywaniu najwyższych budynków 
świata skacząc po schodach na rowerze. Jego najwięk-
szym osiągnięciem jest wjazd na rowerze na najwyższy 
hotel na świecie Rose Rayhaan by Rotana w Dubaju, który 
liczy aż 91 pięter oraz 2040 schodów. Krystian Herba może 
się również poszczycić zdobyciem takich budynków jak 
MesseTurm we Frankfurcie, Gran Hotel Bali w Benidorm. 
W Polsce Krystian Herba zdobył trzy budynki. Pierwszym 
zdobytym budynkiem, już w 2009 roku, był Pałac Kultury 
i Nauki w Warszawie. Rok późnej wjechał na rowerze na 
InterContinental najwyższy budynek pod względem pię-
ter, który liczy aż 44 piętra oraz 859 schodów. W ubiegłym 
roku Krystian Herba zdobył biurowiec Altus liczący 46 pię-
ter oraz 908 schodów.

W piątek rozpoczyna się 6. Przegląd Twórczości Filmowej „Pola 
i inni". Na tegorocznym trzydniowym festiwalu będziemy mo-
gli zobaczyć między innymi 昀椀lmy: "Zbrodniarz i panna", "Cesa-
rzowa", "Mania" i "W ciemności". Na scenie lipnowskiego kina 
wystąpi  również  Hanna  Śleszyńska,  która  zagra  w  spektaklu 
Teatru Capitol pt. "Własność znana jako Judy Garland". Gościć 
w naszym mieście będziemy między  innymi: Nataszę Urbań-
ską,  Jerzego  Maksymiuka  czy  Roberta  Więckiewicza,  którzy 
otrzymają statuetkę „Politkę".

PROGRAM  6.  PRZEGLĄDU  TWÓRCZOŚCI  FILMOWEJ  „POLA 
I INNI”  

Lipno, 25-27.05.2012 Kino „Nawojka”, ul. Mickiewicza 33

PIĄTEK, 25 maja

17.00 – „Własność znana jako JUDY GARLAND” 80’, spektakl Teatru 
CAPITOL z Warszawy. Reż. Sławomir Chwastowski. Wyst.: Hanna Śle-
szyńska, Piotr Tołoczko/Hubert Podgórski. Premiera – maj 2011*

19.30  – GALA wręczenia Statuetki POLITKI Nataszy Urbańskiej. 
Pro1wadzenie: Ewa Wojciechowska

20.20 – „Gwiazdy dawniej, celebryci dziś ” – panel poświęcony sta-
tusowi gwiazdy sceny i kina z udziałem Nataszy Urbańskiej, Janusza 
Józefowicza, Beaty Tadli, Ireny Karel, Marii Niklińskiej, Konrada J. Za-
rębskiego, Hanny Śleszyńskiej. Prowadzenie: Ewa Wojciechowska.

SOBOTA, 26 maja

16.00 – „Cesarzowa” 57’, (Forbidden Paradise) USA (1924). Reż. 
Ernst Lubitsch. Wyst. Pola Negri, Rod la Rocque, Adolphe Menjou. 
Muzyka „na żywo” Tomasz Walczak PWSF,Tv iT w ŁodziWprowa-
dzenie: Bogusław Kaczyński

17.30 – „Śpiewamy stare przeboje” konkurs o Nagrodę Burmistrza 
Miasta Lipna, Starosty Lipnowskiego, Pani Poseł Domiceli Kopa-
czewskiej, Gazety „Nowości” oraz portalu Teraz Lipno. Jury: Justyna 
Sieńczyłło, Bogusław Kaczyński, Beata Tadla, Maria Niklińska.  Na 
bandoneonie gościnnie zagrają i zaśpiewają tanga Grzegorz Boże-
wicz i Agata Szocińska

19.30 – „Zbrodniarz i panna” 84’, POLSKA (1963). Reż. Janusz Na-
sfeter. Scen. Joe Alex. Wyst. Ewa Krzyżewska, Zbyszek Cybulski, Ed-
mund Fetting, Adam Pawlikowski. Wprowadzenie: Konrad J. Zaręb-
ski KINO

NIEDZIELA, 27 maja

11.00 – GALA wręczenia Statuetki POLITKI Jerzemu Maksymiukowi 
oraz Medalu LTK im. Poli Negri Filmotece Narodowej na ręce Dyr. 
Tadeusza Kowalskiego

11.30 – „MANIA. Historia pracownicy fabryki papierosów” , NIEM-
CY (1918). Reż.: Eugen Illes. Muzyka: Jerzy Maksymiuk. Wyst. Pola 
Negri, Werner Hollmann, Arthur Schroder. Film zrekonstruowany 
cyfrowo przez Filmotekę Narodową w ramach projektu NITROFILM. 
Gościnnie zaśpiewa Joanna Trzepiecińska

16.30 – GALA wręczenia Statuetki POLITKI Robertowi Więckiewi-
czowi. Prowadzenie: Konrad J. Zarębski.

17.30 – „W ciemności” (In Darkness) 2,25’, POLSKA, NIEMCY, FRAN-
CJA, KANADA (2011). Reż. Agnieszka Holland. Scen. David F. Sha-
moon. Wyst. Robert Więckiewicz, Agnieszka Grochowska, Maria 
Schrader, Hubert Knaup. Kinga Preis

Umiejętności Krystiana Herby zaskakują...

dlatego zawsze otacza go wianuszek fanów
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      Ciechocina

Zabraknie miejsc w przedszkolach?
Władze Ciechocina, podobnie jak innych gmin wiejskich, muszą zmagać się z problema-
mi  wywołanymi  niekonsekwencją  Ministerstwa  Edukacji  Narodowej.  Miejsca  w  przed-
szkolach przewidziane dla młodszych dzieci są blokowane przez 5- i 6-latków. 

      Golub-Dobrzyń

Wygraj kosmetyki z CGD!
Z okazji Dnia Matki mamy specjalny konkurs dla naszych Czytelniczek. 

Aby wygrać jeden z pięciu 
zestawów kosmetyków, wystar-
czy przysłać do nas odpowiedź na 
pytanie: dlaczego najnowsza seria 
kosmetyków Ori�ame do pielę-
gnacji cery nosi nazwę Ecobeauty? 
Więcej informacji o niej można 
znaleźć na stronie internetowej 

www.ori�ame.com/ecobeauty.
Na maile czekamy pod adre-

sem redakcja@wpr.info.pl do 27 
maja. W temacie wiadomości na-
leży wpisać KONKURS ORIFLA-
ME, a w treści podać odpowiedź 
oraz swoje dane (imię, nazwisko, 
numer telefonu).

Spośród nadesłanych odpo-
wiedzi Luiza Dymek, konsultant-
ka �rmy Ori�ame, wylosuje pięć 
osób, które otrzymają nagrody. 
Listę zwycięzców opublikujemy 
w wydaniu CGD 31 maja.

(red)

„45 lat spełniania marzeń”
Już od tylu lat Ori昀氀ame pomaga spełniać marzenia i uwierzyc w sie-
bie ludziom,którzy tego chcą.Podróże,własny biznes czy po prostu bez-
pieczna przyszłość,a przy tym ciekawi ludzie i przwdziwe przyjaźnie.
Chcesz zmienić swoje życie,szkolić się bawiąc dobrze i mieć zawsze 
wybór?A może tylko najlepsze kosmetyki 30% taniej?

dzwoń 513068055 lub pisz luchacha@wp.pl

W 2011, ówczesna minister 
sprawiedliwości Katarzyna Hall, 
zapewniała, że 6-latki pójdą do 
pierwszej klasy podstawówki już 
we wrześniu 2012 roku. Na pla-
nach się skończyło. W tym roku 
MEN zmieniło zdanie, przesuwa-
jąc termin wysłania 6-latków do 
szkół na rok 2014. Do tego czasu, 
o tym czy 6-latek pójdzie do szko-
ły czy do przedszkola decydują 
rodzice.  

- Samorządy szykowały miej-
sca dla sześciolatków w pierwszych 
klasach szkół podstawowych. 
Zmiana decyzji rządu w połowie 
drogi spowodowała bardzo po-
ważne problemy w przedszkolach. 
Rodzice korzystają z szansy danej 
im przez ministerstwo i nie posy-
łają swoich pięcioletnich pociech 
do szkoły. Dzieci pozostają w 
przedszkolu, blokując miejsce dla 
3- i 4-latków. 

Niestety z problemem wywo-
łanym przez rząd muszą się zma-
gać gminy - mówi wójt gminy Cie-

chocin Jerzy Cieszyński. 
W Ciechocinie od 1 lipca 

ubiegłego roku istnieją dwa punk-
ty przedszkolne. Dzięki do�nan-
sowaniu z budżetu gminy nauka 
odbywa się w nich w pełnym wy-
miarze, a nie przez 4-5 godzin, jak 
to zwykle ma miejsce w przed-
szkolach „unijnych”. Urzędnicy do 
końca maja przyjmują wszystkie 
zgłoszenia rodziców, którzy chcą 
posłać dzieci do przedszkola. De-
cyzją wójta żadne zgłoszenie na 
tym etapie nie będzie odrzucone. 
W czerwcu listy będą podsumo-

wanie. Wówczas okaże się, które 
dzieci zostaną przyjęte, a które na 
naukę w przedszkolu poczekają 
jeszcze rok.

- Sytuacja w gminie byłaby 
jeszcze trudniejsza, gdyby nie od-
ważna decyzja o likwidacji szko-
ły w Miliszewach, gdzie obecnie 
mieści się przedszkole. Niestety 
w innych gminach samorządowcy 
boją się podjąć tak trudne decyzje, 
które są jednak konieczne - mówi 
wójt Jerzy Cieszyński. 

Piotr Wołyński

fot. DP

Każde dziecko bezproblemuy dostanie się do przedszkola
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      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

tekst i fot. Piotr Wołyński

Igor Krzeszewski

Igor Krzeszewski urodził 
się 19 maja w Bra-medzie, wa-
żył 3,25 kg i mierzył 57 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Joanny 
i Karola ze Zbójna. 

- Bank Spółdzielczy w Golubiu-Dobrzyniu to jeden z najstarszych polskich banków w kraju. 
Już nasi przodkowie wiedzieli, że do rozwoju potrzebne jest współdziałanie. Bank powstał 
z potrzeby  ludzi  i dla  ludzi – mówili goście  jubileuszu 150-lecia Banku Spółdzielczego 
w Golubiu-Dobrzyniu.

     Golub-Dobrzyń

Bank z ludzką twarzą

Dominika Sieklicka

Dominika urodziła się 
w poniedziałek 14 maja o go-
dzinie 9:25 ważąc 3150g i mie-
rząc 55 cm. Dominika jest 
pierwszym dzieckiem Iwony 
i Zenona z Golubia-Dobrzynia.

Antonina Dworecka

Tosia przyszła na świat 
w niedzielę 13 maja o godzinie 
9:20 ważąc 4050g i mierząc 58 
cm. Antonina jest pierwszym 
dzieckiem Natalii i Michała 
z Golubia-Dobrzynia.

Lena Gajo

Lena urodziła się w ponie-
działek 14 maja. Tuż po urodze-
niu ważyła 3050g i mierzyła 56 
cm. Lena jest pierwszym dziec-
kiem Anity i Roberta z Półwieska 
Małego. 

Lidia Jaguś

Lidia przyszła na świat 
w czwartek 15 maja ważąc 
3400g i mierząc 56 cm. Szczę-
śliwymi rodzicami są Justyna 
i Marcin z Rętwin. W domu na 
siostrę czeka 8-letni Szymon

W miniony piątek BS hucznie 
obchodził 150. rocznicę swojego 
powstania. Świętowanie rozpoczęto 
od odsłonięcia tablicy pamiątkowej 
na ścianie banku. Szarfę wspólnie 
zerwali: Paweł Pawłowski – prezes 
Zarządu Spółdzielczej Grupy Ban-
kowej, Jerzy Różyński – prezes za-
rządu Krajowego Związku Banków 
Spółdzielczych oraz Jerzy Bańka 
– wiceprezes Związku Banków Pol-
skich. Z rynku, pracownicy banku, 
zaproszeni goście oraz młodzież 

z Zespołu Szkół nr 2 w Golubiu-Do-
brzyniu przemaszerowali ulicami 
miasta w kierunku Domu Kultury. 
W drodze przygrywała orkiestra 
z Nowogrodu. 

Główna cześć uroczystości od-
była się w Domu Kultury. Prezes go-
lubskiego banku, Stanisław Buliński 
w swoim przemówienie nie szczę-
dził słów podziękowania dla osób 
korzystających z usług BS. – Tylko 
dzięki naszym klientom możemy 
istnieć. To nasi rolnicy i rzemieśl-

nicy przyczynili się do powstania 
i rozwoju banku – powiedział prezes 
Stanisław Buliński. 

- Dziś w dobie kryzysu, aby 
polskie banki mogły przetrwać, 
musimy działać razem – mówił na 
scenie Jerzy Różyński – prezes za-
rządu Krajowego Związku Banków 
Spółdzielczych. 

Do historii nawiązał też prezes 
Banku Spółdzielczego w Brodnicy 
Józef Mitura. Pogratulował młod-
szemu o dwa miesiące bankowi 
w Golubiu-Dobrzyniu jubileuszu 
oraz zaprosił do Brodnicy na po-
dobne uroczystości.

Z okazji rocznicy powstania 
golubski bank otrzymał sztandar, 
a pracownicy złożyli uroczyste ślu-
bowanie. 

Na scenie DK wręczono medale 
i odznaczenia zasłużonym klientom 
i pracownikom banku. Najwyższym 
odznaczeniem – Krzyżem Zasługi 
im. Ks. Piotra Wawrzyniaka nagro-
dzono  Zdzisława Wiśniewskiego, 
najstarszego klienta banku i wielo-
letniego członka rady nadzorczej. 
Medale i odznaki otrzymało także 
kilkudziesięciu pracowników banku 
z Golubia-Dobrzynia, Wąbrzeźna, 
Książek i Dębowej Łąki. 

- Już od ponad pięćdziesięciu 
lat działam w naszym banku. Gorą-
co zachęcam młodszych ode mnie 
do tego, aby zaangażowali się w pra-
cę naszego banku. Pamiętajmy, że 
wszyscy pracujemy dla naszego 
wspólnego dobra – zaapelował 
Zdzisław Wiśniewski.

Uroczystości uświetnił występ 
chóru „Cantus” z Zespołu Szkół nr 
1 im. Anny Wazówny w Golubiu-
Dobrzyniu.

Szymon Wiśniewski

Wyróżnieni i odznaczeni
Krzyż Zasługi im. Ks. Piotra Wawrzyniaka
Zdzisław Wiśniewski.
Srebrny Krzyż Zasługi im. Ks. Piotra Wawrzyniaka
Krystyna Chmielewska,
Teresa Kukowska,
Zdzisława Mierzwa,
Halina Wiśniewska.
Złota Odznaka im. Franciszka Stefczyka
Joanna Gierszewska,
Barbara Marecka. 
Srebrna Odznaka im. Franciszka Stefczyka
Wiesława Janicka,
Renata Węglerska,
Jan Karnas.
Odznaka Zasłużony Działacz Ruchu Spółdzielczy
Tomasz Skibicki,
Gabriela Jurkiewicz,
Zdzisław Ligęza,
Małgorzata Jędrzejewska.
Złota Odznaka Spółdzielczej Grupy Bankowej
Paweł Szynkiewicz,
Aleksandra Wiśniewska
Srebrna Odznaka Spółdzielczej Grupy Bankowej
Renata Karska,
Mariusz Kemski,
Beata Lenczewska, 
Aleksandra Szynkiewicz,
Hanna Zając.
Odznaka Honorowa Za zasługi dla bankowości Rzeczypo-
spolitej Polskiej
Stanisław Buliński.

Pochód zamykali jeźdźcy konni z Uczniowskiego Klubu Sportowego AREZ
Wicestarosta Jacek Boluk Sobolewski  

wbija gwóźdź w drzewiec sztandaru

Pracownicy banku wyróżnieni srebrnym Krzyżem Zasługi
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      Ciechocin

Wypiłowali swoje zwycięstwo
Sołectwo Rudaw okazało się najlepszym zespołem w czasie 4. Turnieju Sołectw w gminie 
Ciechocin.

W czasie tegorocznego Turnie-
ju Sołectw walczono w dziewięciu 
konkurencjach m.in. przeciąganiu 
traktora, rzucie piłką lekarską czy 
piciu piwa na czas. W przypadku 
tej ostatniej dyscypliny różnice cza-
sów pomiędzy poszczególnymi za-
wodnikami były minimalne. Osta-
tecznie najszybciej dwa ku�e piwa 
opróżnił mieszkaniec sołectwa El-
giszewo w czasie 13,3 sekundy. 

 Najbardziej prestiżową kon-
kurencją było przeciąganie liny. 
Każde sołectwo podchodziło do 
liny ośmiokrotnie. Najsilniejsi oka-
zali się późniejsi zwycięzcy turnieju 
- sołectwo Rudaw, które nie uległo 
ani razu. W przeciąganiu liny bar-
dzo ważna była przyczepność nóg, 
wiec niektóre drużyny jako dodat-
kowego wsparcia używały piłkar-
skich „korków”.

 Przygotowano również kon-

kurencje dla pań - obieranie ziem-
niaków. Tu liczył się nie tylko czas, 
ale i precyzja, ponieważ po zakoń-
czeniu obierania następowało wa-
żenie obierek. 

 Najwięcej emocji wywołały 
zawody w piłowaniu drewna. Dru-
żyny nie mogły dojść do porozu-
mienia komu przypadnie lepszy, 
a komu sękaty fragment pniaka. 
Obiekcje wśród zawodników wy-
woływała także średnica pniaka na 
kolejnych jego odcinkach. Trud-
ność wywoływało także ustalenie 
kolejność rżnięcia. Wszyscy za-
wodnicy chcieli piłować pniak jako 
pierwsi, przewidując, że ostatni 
będą mieli najtrudniejsze zadanie. 
Ostatecznie urządzono losowanie. 
W poprzednim roku wszyscy star-
tujący korzystali z jednej piły. Poja-
wiły się zarzuty, że pod koniec za-
wodów piła była zbyt tępa. W tym 

roku każdy z zawodników stawił 
się z własną piłą. 

Skład zwycięskiej drużyny 
z RudawiaL Zbigniew Czyżniew-
ski, Mirosław Krzywdziński, Lech 
Działdowski, Jarosław Balewski, 
Paweł Dulczewski, Artur Alech-
niewicz, Renata Działdowska, 
Wojciech Piotrkiewicz, Radosław 
Marcinkowski, Igor Działdowski, 
Stanisław Łęgowski, Bartosz Dział-
dowski, Sebastian Korpalski, Ma-
riusz Gutmański, Henryk Marcin-
kowski i Benedykt Malinowski.  

 Wyniki pozostałych sołectw: 
1. Rudaw 78 pkt, 2. Elgiszewo 
70pkt, 3. Morgowo i Kujawy po 65 
pkt, 4. Nowa Wieś 60 pkt, 5. Świę-
tosław 54 pkt, 6. Ciechocin 50 pkt, 
7. Piotrkowo i Małszyce po 33 pkt. 
Do turnieju nie przystąpiły Mili-
szewy.

Piotr Wołyński

Zawodnicy ze Świętosławia przeciągają traktor

Niezwyciężona w przeciąganiu liny drużyna Rudawia

Wyścig z workami wypełnionymi 
piaskiem Picie piwa na czas - dyscyplina łącząca sportowy wyczyn z przyjemnością. Naj-

szybsi opróżniali dwa piwa w czasie poniżej 20 sekund Piłowanie pniaka - to ta dyscyplina dostarczyła największych dyskusji

      Powiat

Bitwa o mandat
Aż dziewięcioro kandydatów wystartuje 17 czerwca w wyborach uzupełniających do rady 
miasta Golubia-Dobrzynia. W gminie Ciechocin kandydatów w odbywających się tego sa-
mego dnia wyborach będzie tylko dwóch.

Kazimierz Chojnacki, Stefan 
Klonek, Adam Lejman, Józef Pie-
trzak, Tadeusz Stempski, Wiesław 
Wałaszewski, Robert Wiśniewski, 
Henryka Zawadzka i Sławomir 
Żochowski - to pełna, alfabetyczna 
lista kandydatów ubiegających się 
o jeden mandat radnego po zmar-
łym Piotrze Godlewskim. 

Pierwszą grupę kandydatów 
stanowią osoby, które obiegały się 
już o mandat radnego w okręgu 
wyborczym nr 3 w Golubiu-Do-
brzyniu.

Kazimierz Chojnacki (w 2010 
roku reprezentujący Prawo i Spra-
wiedliwość) obecnie startuje 
z własnego komitetu wyborczego. 
W 2010roku głos na niego oddało 
147 wyborców.

Stefan Klonek reprezentował 

wówczas komitet Prawa i Sprawie-
dliwości (obecnie Solidarność to 
jedność) uzbierał 132 głosy.

Tadeusz Stempski startował 
w wyborach w 2010 roku z Komite-
tu Wyborczego Wyborców Romana 
Tasarza (obecnie KWW Tadeusza 
Stempskiego). Głos na tego kan-
dydata postanowiło oddać 191 wy-
borców. Wiesław Wałaszewski był 
w 2010 roku jedynym kandydatem 
komitetu „Razem Golub-Dobrzyń” 
w okręgu i zakończył wybory z wy-
nikiem 198 głosów.

 Inną kategorią startujących 
są ci, którzy startowali już w wy-
borach, ale bądź to w innych okrę-
gach, bądź w wyborach do innych 
jednostek samorządowych.

 Radnym powiatu w 2010 roku 
chciał zostać również Adam Lej-

man, wówczas reprezentujący Plat-
formę Obywatelską, a obecnie swój 
własny Komitet wyborczy.

Józef Pietrzak to były radny, 
który wsławił się głośną sprawą 
zatrzymania pod zarzutem kra-
dzieży przez pracowników jednego 
ze sklepów w Golubiu-Dobrzyniu 
w lipcu 2010 roku. Jesienią 2010 
roku Józef Pietrzak startował do 
wyborów w okręgu numer 2. Obec-
nie postanowił spróbować swoich 
sił w okręgu numer 3. 

Henryka Zawadzka to znana 
postać golubsko-dobrzyńskiego 
samorządu. Piastowała funkcję 
starosty, a w 2010 roku startowała 
w wyborach do Rady Powiatu.  

Stawkę kandydatów uzupeł-
niają: Robert Wiśniewski startu-
jący z komitetu Czasu Dobrych 

Gospodarzy (strażak) i Sławomir 
Żochowski ze swojego komitetu 
wyborczego, który znany jest jako 
osoba obsługująca imprezy mu-
zyczne. 

Nieco w cieniu wyborów 
w Golubiu-Dobrzyniu 17 czerwca 
odbędą się wybory w gminie Cie-
chocin.

W Ciechocinie, a właściwie so-
łectwie Nowa Wieś, wybory uzupeł-
niające po śmierci przewodniczące-
go rady gminy odbędą się także 17 
czerwca. O jeden mandat radnego 
rywalizować będą dwaj kandydaci: 
Roman Karpiński i  Gabriel Grąb-
czewski. Roman Karpiński repre-
zentuje komitet „Razem dla gminy”, 
skupiający radnych wspierających 
wójta gminy Jerzego Cieszyńskie-
go. Gabriel Grąbczewski startuje 
z komitetu „Wspólnie dla Nowe 
Wsi. Ubiegał się on już o mandat 
radnego w 2010 roku. Reprezen-
tował wówczas komitet wyborczy 
„Rozsądny i twórczy samorząd). 
Zdobył wówczas 44 głosy. Starto-
wał także w wyborach w 2006 rok 
i uzyskał wówczas 53 głosy. W 2010 
roku do zostania radnym w okrę-

gu Nowa Wieś należało zdobyć 84 
głosy. Tylu wyborców przekonał do 
siebie Alfred Jagielski. Tym razem 
pula głosów niezbędna do pokona-
nia rywala może być mniejsza zwa-
żywszy na fakt, że w wyborach uzu-
pełniających frekwencja jest prawie 
zawsze niższa.

Lista ulic, których mieszkań-

cy będą głosowali 17 czerwca:

Prusa, Bohaterów Kosmosu, 
Bohaterów Westerplatte, Bohate-
rów Września, Ceglana, Działyń-
skich, Drwęcka, Gagarina, Hubala, 
Dziewanowskiego, Jasna, Ks. Jana 
Twardowskiego, Kamienna, Kata-
rzyńska, Kilińskiego, Doktora J. G. 
Koppa, Malinowskiego, Ks. Char-
szewskiego, Księżycowa, Leśna, 
Majora Sucharskiego, Dąbrowskiej, 
Mazowiecka, Miła, Młyńska, Mo-
stowa, Obrońców Warszawy, PCK, 
Piaskowa, Piękna, Plac Tysiąclecia, 
Polna, Równinna, Słoneczna, So-
kołowska, Spacerowa, Stary Ry-
nek, Stodólna, Strumykowa, Szosa 
Rypińska, Wapienna, Widokowa, 
Wojska Polskiego, Zakole, Źródla-
na

PW



Czwartek, 24 maja 2012
10

www.cgd.com.plTo i owo

      Wielgie

Kopciuszek inaczej
Wychowankowie  Specjalnego  Ośrodka  Szkolno-Wycho-
wawczego  w  Wielgiem  reprezentowali  nasz  powiat  w  II 
Przeglądzie  Teatralnym  Grudziądz  2012.  Festiwal  zorga-
nizowany został w ramach obchodów Dnia Godności Osób 
Niepełnosprawnych Intelektualnie.

Rekrutacja do przedszkola zakończona, plan na wakacje przygotowany. Wielkimi kroka-
mi zbliża się koniec roku szkolnego także u przedszkolaków. Odwiedziliśmy Niepubliczne 
Przedszkole im. Juliana Tuwima „Julianek” w Golubiu-Dobrzyniu, które w odróżnieniu od 
lat poprzednich przygotowuje się tym razem do pracy przez pełne dwa miesiące wakacji, 
a nie tylko jeden.

      Golub-Dobrzyń

Przedszkolaki 
bez zbędnych nerwów

      Kowalewo Pomorskie

10 metrów,
które wstrzymało miasto
W środę 16 maja Kowalewo Pomorskie stanęło. Korek się-
gał  daleko  za  Frydrychowo.  Problemy  z  wyjazdem  mieli 
kierowcy  jadący  od  Golubia-Dobrzynia,  którzy  stali  cier-
pliwie w długim wężyku aut. Czy to skutek potężnego wy-
padku? Nie. Tak remontowano 10-metrowy odcinek asfaltu 
w centrum miasta. 

W maju rodzice poznali listy 
z dziećmi, które tra�ą do przed-
szkola w nowym roku szkolnym. 
W tym roku, dla maluchów, dy-
rekcja placówki przygotowała 26 
miejsc. 

- Przyjęliśmy maksymalną 
liczbę dzieci jaką możemy pomie-
ścić – komentuje nabór dyrektor 
„Julianka” Małgorzata Mirowska. 
– Wzorem lat ubiegłych będą zor-
ganizowane 3 grupy dla naszych 
przedszkolaków - 3-latki, 4-5-latki 
i 5-6-latki.

Przedszkole po raz pierwszy 
będzie otwarte przez całe wakacje, 
a nie tylko przez jeden miesiąc.

- Postanowiliśmy wyjść na-
przeciw oczekiwaniom rodziców 
i ich dzieci. W tym roku nasze 
przedszkolaki nie będą musiały 
na jeden miesiąc przenosić się do 
innej placówki – mówi Małgorzata 
Mirowska. – W lipcu przedszko-

le będzie normalnie pracowało, 
a w sierpniu, jak co roku, będzie-
my gościć także maluchy z przed-
szkola publicznego. Szczerze 
mówiąc to rodzice naszych pod-
opiecznych bardzo się ucieszyli, 
że ich pociechy nie będą musiały 

zmieniać otoczenia w ciągu waka-
cji. To oczywiste, że przedszkolaki 
stresowały się innym budynkiem 
czy też innymi wychowawczynia-
mi. Teraz zaoszczędzimy im zbęd-
nych nerwów.

Katarzyna Piotrowska

Małgorzata Mirowska, dyrektor „Julianka”

Przez Kowalewo Pomorskie 
przebiega droga krajowa nr 15, 
łącząca Toruń z Olsztynem. Co-
dziennie przejeżdżają nią tysiące 
samochodów. Droga prowadzi do 
północno-wschodniej części kra-
ju. Każde zatrzymanie ruchu na 
tej drodze błyskawicznie powodu-
je potężne korki. Nie inaczej było 
w środę. Kierowcy stojący w korku 
około godziny 9, często spiesząc 
się do pracy, zastawiali się jak po-
ważny wypadek musiał wydarzyć 
się w Kowalewie skoro zatrzymano 
ruch, a rozmiary korka zaczęły ro-
snąć w postępie geometrycznym. 
Ich zdziwieniu nie było granic, gdy 
dowiedzieli się, że to przez remont 
niespełna 10 metrowego odcinka 
asfaltu na mostku nad rzeką Tryn-
ką. Drogowcy uznali, że koleiny 
na tym odcinku zagrażają bezpie-
czeństwu ruchu na drodze.

- Koszt wymiany nawierzchni 
na obiekcie mostowym wynosi 6 
000 zł. Wykonawcą jest konsor-
cjum �rm, którego liderem jest 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Drogowo-Inżynieryjnego S.A z 
Torunia, partnerami są �rmy: 
Przedsiębiorstwo Drogowo-Bu-
dowlane Sp. z o.o. z Brodnicy oraz 
Przedsiębiorstwo Robót Drogo-
wych „DROBUD” Sp. z o.o. z Wą-

brzeźno - mówi rzecznik Gene-
ralnej Dyrekcji Dróg Krajowych 
i Autostrad z Bydgoszczy Tomasz 
Okoński.

- Nie mam za złe drogowcom, 
że remontują drogę, która rzeczy-
wiście jest w fatalnym stanie, ale 
czy nie można by tego zrobić na 
przykład w nocy, kiedy ruch jest 
znikomy. Przecież mostek znajduje 
się w centrum oświetlonego miasta 
i ciemności nie powinny stanowić 
problemu przy kładzeniu asfaltu. 
Zamiast tego mamy remont w go-
dzinach szczytu - żali się jeden z 
kierowców, których wstrzymał w 
drodze do pracy remont.

 Odpowiedź GDDKiA na to 
pytanie jest prosta: Prace nie mo-
gły być wykonywane nocą. Jakie 
obiektywne przyczyny stały temu 
na przeszkodzie? Tego już GDD-
KiA nie wytłumaczyła.

- Roboty wykonywano w dniu 
16.05.2012 od rana do wieczora, 
tak aby utrudnienia w ruchu wy-
stępowały TYLKO jeden dzień - 
napisano w odpowiedzi na pytanie 
(pisownia oryginalna).

 TYLKO ciekawe dlacze-
go kierowców taka „łaskawość” 

GDDKiA nie satysfakcjonuje.

 Piotr Wołyński

      Gmina Radomin

Minimuzeum Marii Dąbrowskiej
W Płonnem w Szkole Podstawowej im. Dziewanowskich działa regionalna Izba Pamięci 
Marii Dąbrowskiej. Można ją zwiedzać po zaanonsowaniu się przez telefon. W muzeum 
pojawiają się wycieczki i turyści indywidualni.

Aby zwiedzić to minimu-
zeum, wystarczy zadzwonić do 
opiekunki izby. To Małgorzata 
Dąbrowska, która dyżuruje pod 
numerem 608496595. Przyjmuje 
gości, którzy mogą zajrzeć do sal 
z ekspozycją. Mogą w nich poznać 
historię pobytu Marii Dąbrowskiej 
w Płonnem. Pisarka przyjeżdżała 
do wsi kilka razy. Odwiedzała sio-
strę – Helenę Hepke. Znajdowała 
tu inspiracje do swojej powieści 
„Noce i dnie”. 

- Od poniedziałku do piątku 
izba jest czynna w godzinach od 
ósmej do piętnastej – mówi Mał-
gorzata Dąbrowska, opiekunka 
izby pamięci. – W soboty i niedzie-
le oraz w dniach wolnych od zajęć 
szkolnych konieczny jest kontakt 
telefoniczny. Izba cieszy się zainte-
resowaniem turystów. W ostatnim 
czasie odwiedzały nas wycieczki 
z Mrągowa, Malborka, Chełmna 
i Gorzowa Wielkopolskiego. Tu-
ryści indywidualni to najczęściej 
rodziny, ostatnio przyjeżdżali do 
nas goście z Torunia, Warszawy 
i Włocławka. Zwiedzanie izby zaj-
muje około czterdziestu minut. 
Duża część turystów planuje od-
wiedzenie Płonnego wraz z Sza-

farnią. Niektórzy odwiedzają też 
inne ciekawe miejsca w Płonnem. 
To kościół pod wezwaniem świę-
tego Jakuba i Góra Modrzewiowa. 

Izba pamięci pisarki to miej-
sce, które warto odwiedzać, ale to 
także instytucja, która organizuje 
konkursy dla dzieci i młodzieży. 
Ostatnim, jaki odbył się w Płon-
nem, był Powiatowy Konkurs Pla-
styczny „Nowa szata książki Marii 
Dąbrowskiej”. Nadesłano na niego 
72 dwie prace. W konkursie wy-
różniono dzieci z klas I-III – Julię 
Świderską, Emilię Strużanowską 

i Olgę Stahnke; w kategorii IV-VI 
– Michała Jaworskiego, Katarzy-
nę Murawską i Ewę Maciejewską 
oraz Natalię Monkowską, Mate-
usza Skarszewskiego i Sandrę Ko-
walską. W kategorii „gimnazjum” 
kolejne miejsca zajęli Marta Wi-
śniewska, Natalia Poniewierska 
i Natalia Żychniewicz. 

Dzieci i młodzież reprezen-
towali szkoły z Płonnego, Rado-
mina, Radzik Dużych, Półwiejska 
Małego i Wąpielska. 

Dariusz Guzowski

Małgorzata Dąbrowska zaprasza do zwiedzania Izby Pamięci Marii Dąbrowskiej

Przedstawiciele dziewięciu 
szkół i ośrodków próbowali swo-
ich sił na scenie grudziądzkiego 
klubu Akcent. Występowali w bar-
dzo różnym repertuarze. Publicz-
ność zobaczyła nowe aranżacje 
doskonale znanych bajek (m. in. 
„Czerwony Kapturek”, „Księżnicz-
ka na ziarnku grochu”, „Królewna 
Śnieżka”), a także przygotowane 
specjalnie na tę okazję spektakle 
edukacyjne. 

Uczniowie ośrodka z Wielgie-
go oczarowali widzów spektaklem 
„Babcia bajki opowiada… Kop-
ciuszek nieco inaczej”. 

- To trochę inna wersja do-
brze nam wszystkim znanej baj-
ki, wersja bardzo humorystyczna. 
Uczniowie przygotowywali się do 
występu przez sześć tygodni. Cie-

szę się, że nasi wychowankowie 
mają odwagę występować przed 
tak liczebną publicznością. To dla 
nich ogromne wyzwanie, przeła-
mują swoje lęki, walczą ze słabo-
ściami. Ten występ był dla nich 
ogromną frajdą – mówi Agnieszka 
Forembska, nauczyciel.

Szymon Wiśniewski

Uczniowie spektakl „Babcia bajki 
opowiada… Kopciuszek nieco inaczej” 
po raz pierwszy zaprezentowali właśnie 

w Grudziądzu
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W sobotę młodzież ze 113 Golubsko-Dobrzyńskiej Drużyny Harcerskiej „Bractwo Zwinnej 
Jaszczurki” zorganizowała rajd pod nazwą „Jerzy 007”. Imprezę przygotowano z okazji 
dnia patrona skautów – świętego Jerzego. Była to gra fabularna z przesłaniem wychowaw-
czym. Jej uczestnicy poszukiwali Saszy, która wpadła w złe towarzystwo i uciekła z domu. 
W rajdzie uczestniczyło siedem patroli – pięćdziesięcioro uczestników i piętnaścioro or-
ganizatorów.

Czwartek, 24 maja 2012

      Golub-Dobrzyń

Harcerze i święty Jerzy

Komendantką rajdu była 
druhna Kinga Plata, wspierała ją 
drużynowa 113 G-DDH druh-
na Weronika Kucińska. Na trasie 
rajdu spotkali się harcerze ze 113 
G-DDH, 44 G-DDH „Łaziki”, 18 
G-DDH „Burza”, 14 DH „Odkryw-
cy” z Gałczewa, DH im. Władysła-
wa Jagiełły „Sokoły” z Kowalewa 
Pomorskiego oraz LOK-owcy z 1 
Drużyny Strzelecko-Jeździeckiej 
„Grot” z Golubia-Dobrzynia.

Uczestnicy rajdu poszukiwali 
Saszy. To dziewczyna, która wyszła 

z domu i ślad po niej zaginął. Na-
leżało wykazać się detektywistycz-
ną sprawnością i pójść tropem 
nastolatki. Ta uciekła z domu, aby 
pójść na dyskotekę. Wpadła w to-
warzystwo handlarzy narkotyków, 
uciekała przed nimi. Później zgu-
biła się i ostatecznie zamieszkała 
w lesie z bezdomną. Wszystkie pa-
trole wykonały zadanie i odnalazły 
zagubioną. Po drodze wykonywały 
różne zadania. Trzeba było między 
innymi odgrywać scenki, układać 
piosenkę, określać azymut, rozpa-

lić ognisko i piec na nim naleśniki. 
Na końcu w lesie szukać dziewczy-
ny. Zadania były punktowane.

  Pierwsze miejsce wywalczy-
li strzelcy z „Grotu”, drugie zajęli 
druhowie – „Odkrywcy” z Gałcze-
wa, a trzecie „Sokoły” z Kowalewa 
Pomorskiego. Organizatorzy za-
pewnili uczestnikom rajdu cieka-
wą zabawę w dobrej atmosferze. 
Rajd zakończyli wspólnym ogni-
skiem z pieczeniem kiełbasek.

Dariusz Guzowski

Golubska starówka – rozpoczęcie rajdu

„Odkrywcy” pod komendą druha Mariusza Fydryszewskiego pieką naleśniki

„Sokoły” na trasie rajdu, prowadzi je druhna Justyna Rak

Sasza została odnaleziona
 Druhna oceniająca naleśniki uznała, że 

najsmaczniejsze przygotował „Grot”

Na koniec był czas na pieczenie kiełbasek przy ognisku

Organizatorzy rajdu – druhny i druhowie ze „113”

W nietypowym umundurowaniu „Łaziki”



Czwartek, 24 maja 2012
12

www.cgd.com.plTo i owo

      Płonne

Zbudowali remizę
Dzieci ze Szkoły Podstawowej im. Dziewanowskich w Płonnem uczestniczą w projekcie 
ekologicznym, który prowadzony jest przez Polski Związek Łowiecki. W gminie Radomin 
koordynują go myśliwi z Koła Łowieckiego „Szarak” Golub-Dobrzyń. W ramach projektu 
powstała właśnie remiza dla zwierząt. Jej utworzenie możliwe było dzięki wspólnej pracy 
dzieci i myśliwych. Pole pod remizę przekazali państwo Wernerowie.

20 maja w Macikowie panie z miejscowego Koła Gospodyń 
Wiejskich  przygotowały  uroczystość  z  okazji  Dnia  Matki. 
Wydaje się,  że  to wydarzenie  jakich dziesiątki w naszym 
powiecie. Nieprawda. Nigdzie indziej mamy zamiast lau-
rek nie otrzymały sadzonek mięty czy kminku.

      Macikowo

Mamy gęsi i zioła

Panie z Macikowa przygo-
towały dla wszystkich mam sa-
dzonki ziół oraz specjalne drew-
niane łyżki ozdobione motywami 
roślinnymi oraz napisem „Maci-
kowo - wieś Maciejowej duszy”. 
Dla wszystkich mam najmłod-
sze dzieci z okolicy recytowały 
wiersze oraz śpiewały piosenki. 
Później dorośli biesiadowali przy 
dźwiękach muzyki, a dzieci do-
kazywały w trakcie specjalnie 
przygotowanych na tę okazję za-
baw.

Ten nietypowy Dzień Matki 
w Macikowie to początek projek-
tu pt. „Powróćmy jak za dawnych 
lat”, na który panie z Macikowa 

otrzymały fundusze z Urzędu 
Gminy w Golubiu-Dobrzyniu. 
W ramach tego przedsięwzięcia, 
jeszcze w tym roku,  na domach 
w Macikowie pojawią się jednoli-
te drewniane tabliczki z logo wsi. 
Zakupione będą też pisklęta gęsi, 
które – kiedy dorosną – tra�ą na 
stoły podczas listopadowego fe-
stynu z okazji dnia św. Marcina. 
Mieszkańcy wsi poszerzą swoją 
wiedzę w podczas warsztatów 
kulinarnych i rękodzielniczych. 

Macikowo jest wsią tema-
tyczną, która wyróżniać ma się 
właśnie uprawą ziół oraz hodow-
lą gęsi.

PW

Życzenia oraz wiersze dla mam w wykonaniu dzieci

Dzień Matki w Macikowie świętowało razem około 100 osób

Babcia z wnuczką oraz prezentami z okazji Dnia Matki

W naszym województwie re-
alizowany jest program edukacji 
ekologiczno-łowieckiej „Myśliwi 
– dzieciom, dzieci – zwierzętom”. 
Patronuje mu marszałek woje-
wództwa. W powiecie golubsko-
dobrzyńskim w akcję włączyły 
się działające tu koła Polskiego 
Związku Łowieckiego. Jednym 
z nich jest koło łowieckie „Szarak”. 
Kolejnym z pomysłów na współ-
pracę myśliwych z dziećmi było 
wspólne stworzenie remizy dla 
zwierząt. Wykonały ją dzieci ze 
szkoły w Płonnem, która współ-
pracuje z kołem.

- Remiza, nazywana czasem 
remizą śródpolną, to niewielki 
teren wśród pól, porośnięty krze-
wami lub drzewami – wyjaśnia 
Paweł Rokitnicki z koła „Szarak”, 
koordynujący projekt współpracy 
ze szkołami. -  To dzienna, chwi-
lowa, ostoja niewielkich zwierząt, 
na przykład zajęcy, królików oraz 
drobnego ptactwa łownego, ba-
żantów lub kuropatw. 

Program edukacji ekologicz-
no-łowieckiej „Myśliwi – dzie-
ciom, dzieci zwierzętom” reali-
zowany jest w ramach programu 
odbudowy populacji zwierzyny 
drobnej w województwie kujaw-
sko-pomorskim. Przyjęty został 
na mocy uchwały Zarządu Woje-
wództwa Kujawsko-Pomorskiego 
w Toruniu w 2010 roku. Współ�-
nansowany jest przez Wojewódz-
ki Fundusz Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej w Toruniu 
i Polski Związek Łowiecki.

Edukacja ekologiczna, szcze-
gólnie na terenach wiejskich, jest 
realizowana poprzez lekcje przy-
rodniczo-łowieckie w oparciu 
o materiały dydaktyczne dostar-
czane do szkół przez zarządców 
obwodów łowieckich, organizo-
wane przez nauczycieli i myśli-
wych lekcje poglądowe, różnego 
typu konkursy, odczyty, wycieczki 
oraz inne formy, możliwe do reali-
zacji w danym środowisku. 

Działania dydaktyczno-wy-
chowawcze opierają się na ścisłej 
współpracy myśliwych z wybrany-
mi nauczycielami szkół podstawo-
wych, gimnazjalnych i średnich. 
Zgodnie z założeniami współpracą 
tą na terenie województwa kujaw-
sko-pomorskiego objęto łącznie 
ponad 100 szkół. 

- W programie chodzi o zdo-
bycie przez uczniów podstawo-
wych informacji na temat myśli-
wych i łowiectwa – wyjaśnia Paweł 
Rokitnicki – Ważne jest poznanie 
podstawowych zwierząt łownych, 
żyjących w polskich łowiskach, 
ze szczególnym uwzględnieniem 
zająca, dzikiego królika, kuropa-
twy i bażanta. Stawiamy na współ-
uczestnictwo uczniów w zakre-
sie aktywnej ochrony zwierzyny 
i kształtowania środowisk jej by-
towania. Dlatego zdecydowaliśmy 
się na stworzenie remizy.

Remiza powstała w Płonnem. 
Państwo Wernerowie użyczyli 
myśliwym kilkanaście arów swo-
jej ziemi. Tam posadzono drze-
wa i krzewy. Sadzili je uczniowie 

szkoły, którzy pracowali pod kie-
runkiem myśliwych – Anny Mie-
rzejewskiej, Artura Różalskiego, 
Piotra Rokitnickiego i stażysty 
– kandydata na myśliwego – Woj-
ciecha Pilarskiego.

- Najpierw przygotowaliśmy 
pole, a później wraz dziećmi sa-
dziliśmy drzewa i krzewy – mówi 
Paweł Rokitnicki. – W środku są 
świerki, żeby zwierzęta mogły tam 
wypoczywać, dookoła inne drze-
wa, a wśród nich owocowe, które 
otoczone są krzewami. Krzewy 
mają chronić drobną zwierzynę 
przed drapieżnikami. Oczywiście 
remiza ta będzie funkcjonować 
w pełni za kilka lat. Jednak już dzi-
siaj prace nad nią uczą dzieci, jak 
ważne jest dbanie o zwierzynę.

Dzięki programowi dzieci 
dowiadują się, kim jest myśliwy 
i czym się zajmuje, czym jest ło-
wiectwo (ochrona, hodowla, polo-
wanie, tradycje i zwyczaje), pozna-
ją nazwy podstawowych zwierząt 
polskich pól i lasów, zdobywają 
podstawowe informacje na temat 
zwierząt polskich pól i lasów, po-
znają rolę drapieżników w przy-
rodzie. Wiedzą, co to jest zwierzę 
łowne, a co chronione. 

Dzieci budujące remizę uczy-
ły się także, jak zachowywać się 
na terenach leśnych, polnych i ba-
giennych, uczyły się skupiać się na 
wykonywanej pracy i doprowa-
dzać ją do końca oraz współdzia-
łać w grupie.

Dariusz Guzowski

Wspólne zdjęcie po wykonaniu zadania

Dzieci z wielką chęcią pomagały w pracach polowych
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Towarzystwo Wsi Nowogród i Okolic to jedna z najprężniej działających organizacji poza-
rządowych w gminie Golub-Dobrzyń. Stałym punktem działalności towarzystwa jest wy-
cieczka na południe Polski. Tegoroczna odbyła się w długi majowy weekend.

      Nowogród

Towarzystwo u szczytu

- W tym roku data wyciecz-
ki była wyjątkowa ze względu na 
zbliżające się Mistrzostwa Europy 
w piłce nożnej. Zazwyczaj wy-
bieramy terminy letnie. Co cie-
kawe, w organizowanych przez 
nas od szeregu lat wycieczkach 
biorą udział nie tylko członkowie 
naszego Towarzystwa, ale także 
mieszkańcy innych miejscowości 
– mówi Aleksandra Dulczewska, 
prezes Towarzystwa Wsi Nowo-
gród i Okolic.

 W tym roku członkowie 
i przyjaciele Towarzystwa z No-
wogrodu odwiedzili Kraków oraz 
Beskidy i Pieniny. Ich przewodni-
kiem po górach był Stanisław Pięt-
ka, przewodnik tatrzański zwany 
pieszczotliwie „wujkiem Staskiem”. 
Wycieczki na południe kraju po-
magają w zacieśnieniu więzów 
członków Towarzystwa, a przy 
okazji zbieraniu doświadczeń, 
które można wykorzystać na miej-
scu w działalności towarzystwa. 

- Podczas tegorocznej wyciecz-
ki największymi atrakcjami były 
wspinaczki na Babią Górę i Trzy 
Korony. Szczególnie to pierwsze 
podejście dostarczyło sporo emo-
cji, ponieważ tuż pod szczytem 
zostaliśmy zaskoczeni przez burzę. 
Wspomnień i wrażeń z wycieczki 
wystarczy na długie tygodnie - do-
daje prezes Towarzystwa.

Tekst i fot 

Piotr Wołyński

Przeszkody nie zniechęcały wycieczkowiczów do pokonywania górskich tras

Turyści zmęczeni, ale szczęśliwi
Mimo, że maj w pełni to w górach zastali zimowe warunki - na zdjęciu Jowita 

Kowalska i Julka Krauza



Czwartek, 24 maja 2012
14

www.cgd.com.plRolnictwo

       Rynek rolny

Drogie truskawki
Przed nami sezon truskawkowy. Te niezwykle popularne 

w Polsce owoce, niestety, mogą być droższe niż w ubie-
głym roku. Podwyżki będą szczególnie dotkliwe w naszym 
regionie, bo plantacje ucierpiały zimą.

      Uprawa

Renowacja na zielono
Wiosna, jak na razie, jest sucha i słoneczna. Brak opadów niekorzystnie wpływa na użytki 
zielone. Sposobem na minimalizację strat spowodowanych suszą może być ich renowa-
cja.

Zanim rozpoczniemy reno-
wację pastwisk, należy dokonać 
ich przeglądu, skupiając się na... 
chwastach. Mogą one być wskaź-
nikiem stanu pH czy też uregu-
lowania stosunków wodnych. Na 
podstawie obserwacji składu bo-
tanicznego runi należy stwierdzić, 
jaka metoda renowacji jest najko-
rzystniejsza.

Gdy po rozpoznaniu stwier-
dzimy, że łąka jest jedynie częścio-
wo uszkodzona i nie kwali�kuje 
się do podsiewu, wtedy wystar-
cza wałowanie, które poprawia 
krzewienie się roślin, poprawia 
podsiąk i eliminuje częściowo 
chwasty grubołodygowe. Późną 
jesienią powinno się zastosować 
nawożenie obornikiem. Obornik 
zalegający na powierzchni łąki czy 
pastwiska stopniowo przemiesz-
cza się w głąb gleby, dostarczając 
roślinom praktycznie wszystkich 
składników pokarmowych, z mi-
kroelementami włącznie. Obornik 
ma jeszcze inną, bardzo ważną 
zaletę: jako nawóz kompletny sty-
muluje krzewienie się traw i wpły-
wa korzystnie na właściwości �zy-
kochemiczne gleb.

Te działania dadzą jednak za-
dowalający skutek tylko wówczas, 
gdy zniszczenia łąki czy pastwiska 
są niewielkie i nie przekraczają 20 
proc. powierzchni użytku.

Przy większym poziomie strat 

renowacja musi objąć także inne 
zabiegi agrotechniczne, np. pod-
siew. Zachwaszczenie jest jednym 
z głównych czynników (chwasty 
są w stanie przejąć nawet do 90 
proc. składników pokarmowych 
dostarczanych do gleby w posta-
ci nawozów), które mogą bardzo 
niekorzystnie wpłynąć na udany 
podsiew i aby on się udał, należy 
stanowisko czyścić. 

Regulacja stosunków wod-
nych i struktura gleby mają głów-
ne znaczenie w komponowaniu 
lub doborze mieszanki traw. Czę-
sto się o tym zapomina, a ma to 
duży wpływ na późniejsze efekty 
renowacji. Jeżeli chodzi o dobór 
metody podsiewu, główną rolę 
odgrywa tu rodzaj gleby. O ile na 
glebach mineralnych możemy 
wykonać każdy konieczny zabieg 
agrotechniczny, to w przypad-
ku gleb organicznych nie jest to 
dowolne. Specy�ka tego rodzaju 
gruntów powoduje, że każda z głę-
bokich uprawek gleby powoduje 

jej przesuszanie, co z kolei może 
doprowadzić do jej degradacji. 
W takiej sytuacji zaleca się siew 
bezpośrednio w darń, przy użyciu 
specjalnego siewnika. Ogranicza 
to do minimum konieczność upra-
wy przedsiewnej (poza opryskiem 
i innymi zabiegami zwalczania 
chwastów czy wyrównywania po-
wierzchni pola) i daje bardzo do-
bre efekty produkcyjne.

Po udanym podsiewie trzeba 
się liczyć jednak z możliwością 
wtórnego zachwaszczenia. Jest to 
zjawisko normalne, ale niewyko-
nanie w tym okresie odpowied-
nich zabiegów agrotechnicznych 
może zniweczyć cały wysiłek wło-
żony w odrestaurowanie użytku. 
A trzeba pamiętać, że przykosze-
nie, wałowanie, prawidłowe nawo-
żenie czy w ostateczności oprysk 
w późniejszym czasie zwrócą się 
nam w postaci dużej ilości bardzo 
dobrej jakości zielonki.

Piotr Wołyński

      Ochrona upraw

Wygrać z przymrozkami
Majowe przymrozki często potrafią przetrzebić sady. Rolnicy i sadownicy zdążyli wypraco-
wać kilka sposobów, które mogą zapobiegać ujemnym skutkom przymrozków. 

Najprostszą metodą ochrony 
przed przymrozkami jest przykry-
wanie roślin na chwilę przed zacho-
dem słońca. Zbyt późne przykrycie 
zmniejsza efektywność zabiegu 
(pod osłonami zgromadzi się mniej 
ciepła oddawanego przez glebę i ro-
śliny). Z kolei zbyt późne zdjęcie 
osłony w ciągu słonecznego dnia 
(np. przed południem) doprowadzi 
do tego, że  nadziemne części rośliny 
stracą za dużo wody. 

Inną metodą ochrony przed 
przymrozkami jest deszczowanie. 
Polega na wieczornym zraszaniu 
roślin wodą. Ochronne działanie 
deszczowania polega głównie na 
bezpośrednim dostarczaniu rośli-
nom ciepła, wyzwalającego się przy 
zamarzaniu wody, jaką są systema-
tycznie spryskiwane.

Sposobem pochodzącym z kra-
jów śródziemnomorskich jest zady-
mianie i zamgławianie. Technikę tę 
stosują najczęściej plantatorzy wi-

nogron np. we Francji. Tworzenie 
dymu i sztucznej mgły zmniejsza 
nocne straty ciepła roślin oraz gle-
by i w ten sposób zapobiega nad-
miernym spadkom temperatury 
przygruntowej warstwy powietrza. 
Zabieg ten opłaca się na terenie du-
żym i płaskim, przy słabym wietrze. 
Powinno się go stosować o zacho-
dzie słońca, gdy temperatura powie-
trza utrzymuje się jeszcze znacznie 
powyżej 0 stopni. Jest to metoda 
najmniej zawodna, ale za to droga 
i pracochłonna.

Metodą najbardziej innowacyj-
ną, ale i kosztowną, jest wymiana 
powietrza,wykorzystująca zasadę 
obiegu powietrza w atmosferze. Za 
pomocą śmigieł zamontowanych na 
masztach miesza się zalegające wy-
żej ciepłe powietrze z zalegającym 
przy podłożu powietrzem zimnym.

Czynnikiem korzystnym 
w walce z przymrozkami jest utrzy-
mywanie wysokiej kultury gleby 

oraz właściwe nawożenie. Nawozy 
fosforowe i potasowe na ogół zwięk-
szają, a azotowe zmniejszają odpor-
ność roślin na przymrozki.

Co zrobić, gdy nie udało nam 
się uniknąć ujemnego działania 
przymrozków? Szkodliwe dla ro-
ślin są nie tylko niskie temperatury 
w nocy, ale i ciepły poranek kolejne-
go dnia. Wystawione na promienie 
słoneczne zamrożone fragmenty 
roślin szybko ulegają zniszczeniu. 
Należy stosować cieniowanie uszko-
dzonych mrozem roślin przez kilka 
godzin tak, by rozmarzanie było jak 
najdłuższe. Można także zraszać 
roślinę wodą. Strumień wody musi 
być na tyle delikatny, aby nie po-
łamał zesztywniałych pędów liści. 
O przemrożonych roślinach trzeba 
pamiętać przez cały sezon wegeta-
cyjny, bo zostały osłabione i przez to 
są mniej odporne na choroby oraz 
ataki szkodników.

Piotr Wołyński

Plantatorzy najbardziej oba-
wiają się obecnie niesprzyjających 
warunków atmosferycznych. Na 
otwartych plantacjach jest już su-
cho i jeśli w najbliższym czasie nie 
spadnie deszcz, to hodowcy będą 
musieli rozpocząć nawadnianie. 
Jeszcze innym zagrożeniem są 
szkodniki - różne gatunki przę-
dziorka, które mogą spowodować 
duże straty w uprawach.

Plantacje truskawek na Ku-

jawach i Pomorzu zajmują po-
wierzchnię 1 tys. ha, plantacje 
malin 460 ha, porzeczki czerwone 
i czarne uprawia się na powierzch-
ni 585 ha. Udział Polski w produk-
cji truskawek w Unii Europejskiej 
wynosi 20 proc. Plantacje zajmują 
powierzchnię 50 tys. ha. W 2011 
roku zebrano z nich 150 tys. ton 
tych owoców.

(pw)

       Mechanizacja

Ośmiometrowy Jumbo
Brony wirnikowe to sprzęt, który w większości naszych go-
spodarstw  rolnych  traktowany  jest  jako  jedna  z  ciekawo-
stek technicznych.

Brony wirnikowe to ma-
szyny przeznaczone do pracy 
na glebach ciężkich i trudnych 
w uprawie, z którymi kultywa-
tory bierne nie dają sobie rady. 
Największa dostępna na ryn-
ku brona wirnikowa ma 8 me-
trów szerokości. Przeważnie 
spotyka się modele 6-metrowe. 
8-metrowa brona, o adekwatnej 
nazwie Jumbo, waży 4,3 tony. 
Z racji dużej rozpiętości maszyna 
nie sprawia wrażenia tak zwartej, 
jak inne tego typu. 300 KM to 
minimalna moc silnika ciągni-
ka, który ma współpracować z tą 

maszyną. Górna granica wynosi 
350 KM. Na długości ośmiu me-
trów konstruktorzy umieścili 32 
wirniki (64 zęby). Zęby zmienia 
się łatwo, ponieważ umieszczone 
są w kieszeniach. Może się wy-
dawać, że 8 metrów szerokości 
roboczej to co najmniej 3 m sze-
rokości transportowej. A tym-
czasem w pozycji złożonej brona 
zajmuje 2,45 m. Trzeba przyznać, 
że jest to dobry wynik.

Cena 5-letniej brony wirni-
kowej Jumbo to ok. 60 tys. zło-
tych.

(pw)

       Rynek rolny

Mniej wieprzowiny
Wysokie ceny pasz spowodowały spadek pogłowia  trzody 
chlewnej w naszym kraju.

Przewiduje się, że liczba 
świń w połowie 2012 roku bę-
dzie mniejsza niż w 2011 roku  
i może kształtować się na pozio-
mie poniżej 13 mln sztuk. Ana-
litycy Agencji Rynku Rolnego  
przewidują, że spadek produkcji 
wieprzowiny może wynieść 12-
15 proc. Takie tendencje w pro-
dukcji trzody chlewnej  znalazły 
już odbicie w skupach. Według 
danych z GUS-u, w ciągu  dwóch 

pierwszych miesięcy 2012 roku 
do skupu dostarczono 178 ty-
sięcy ton żywca wieprzowego, 
czyli o 25 proc. mniej niż przed 
rokiem.

Według Biura Analiz i Pro-
gramowania ARR, poprawa opła-
calności produkcji wieprzowiny 
może nastąpić w drugiej połowie 
2012 roku.

(pw)
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Są w kalendarzu wspaniałe 
daty, które świętuje ludz-

kość od lat. 
Jednak Dzień Matki to 

dzień jedyny, to najwspa-
nialsza ze wszystkich dat.

Teściowej Mamie wdzięcz-
ny Andrzej Łukaszewski

Szczęścia, uśmiechu, dużo 
radości, 

spełnienia wszystkich naj-
skrytszych marzeń, 

samych przyjemnych 
w Twym życiu zdarzeń.

Mamie Małgorzacie Kopacz 
życzą dzieci.

Za wsparcie, które ciągle 
nam okazujesz.

Za wyrozumiałość, ze to że 
zawsze o nas myślisz.

Dziękujemy.
Zdrowia, spokoju ducha, 
trzosu pełnego brzęczą-

cych dutków.
Ewie Kaczmarek - Mamie 
- Najlepszej Teściowej na 

Świecie,
życzą: córka Agnisia i Zię-

ciunio.

Mamo, mamusiu! 
Ty jedna mnie wychowu-

jesz. 
Ty jak kochać i szanować 

pokazujesz. 
Ty jesteś moim skarbem 

i do wszystkiego zamiłowa-
niem. 

Za to wszystko dziękuję Ci 
Kochanie!! 

Życzy Milenka Grzegorzew-
ska.

Kochana Mamo!  
W dniu Twojego święta, 

Życzę Ci abyś była 
uśmiechnięta, 

I zawsze zdrowiem się 
cieszyła, 

I długie lata w szczęściu 
żyła. 

Dla mamy Ani od Wioletty 
i Karoliny

Mamo, Mamo, coś ci dam, 
jedno serce, które mam, 

a w tym sercu róży kwiat, 
Mamo żyj nam sto lat.
Życzy synek Olivier dla 

mamy Izy.
 

Dzień mamy jest raz 
w roku, 

Szczęśliwy i pełen uroku. 
W tym dniu pragnę złożyć 

Ci życzenia: 
zdrowia,szczęścia i powo-

dzenia.
Mamie Ewie życzy córka 

Kinga.

Ty nas życia nauczyłaś. 
Wszystko, co miałaś nam 

poświęciłaś. 
Za przeszłość i przyszłość. 

Za wszelkie trudy i starania. 
Składamy Ci dzisiaj podzię-

kowania.
Dla mamy Kasi od Karoliny, 
Ani Witkowskiej i Kubusia.

Jestem małą różyczką,
wyglądam z koszyczka,
nie umiem wierszować,

tylko Mamusię pocałować.
Dla mamusi Darii od Wik-

torii

Życzę dziś Tobie, Mamo 
Miła,

byś zawsze, zawsze szczę-
śliwą była. 

Życzę Tobie Mamo życia 
najdłuższego, 

pociechy, szczęścia i zdro-
wia dobrego.

Życzy córka Anna mamie 
Irenie.

Mamo - Ty nas życia uczy-
łaś,

wszystko co miałaś nam 
poświęciłaś,

nikt nie o昀椀aruje nam nigdy 
więcej.

Dziś Ci dajemy serce w po-
dzięce.

Kaja i Przemek 

Zdrowia, pomyślności, bło-
gosławieństw z nieba, 

abyś miała mamo, wszyst-
ko co Ci trzeba! 

Dla kochanej mamy Łu-
cji Szlejer od córki Anny 

i Danuty.

Kochana Mamo w dniu 
Twojego święta życzymy Ci 

wszystkiego dobrego.
Dużo radości, szczęścia 

i dobrego humoru na co 
dzień. 

Małgosia, Marta, Karolina 
i Michał.

      Życzenia

Kochamy mamy
Dziękuję Ci, że dałaś mi 

życie, 
za to, że mogę istnieć. 

Za to, że zawsze w potrze-
bie, 

jesteś blisko, wspierasz 
mnie, 

Te chwile razem spędzone, 
radosne i smutne, 

nigdy nie będą stracone. 
Wzloty i upadki? 

To nieistotne 
Dla mnie liczysz się tylko 

TY 
I Twe serce - Serce Matki!  

Dla Danuty Zadrożnej, 
syn Mateusz.

Z okazji Twojego dnia 
Mamo. 

Za wczoraj i dziś, zawsze 
tak samo, 

każdym czułym serca ude-
rzeniem, 

i każdym z niego płynącym 
życzeniem, 

zdrowia, sił i codziennej 
radości, 

wraz ze słowami najwięk-
szej wdzięczności.  

Za wszystkie dla mnie tru-
dy i starania 

składam Ci dzisiaj podzię-
kowania.

Kochanej mamie Janinie 
Tomaszewskiej, życzy córka 

Danuta.

Któż nad moją kołyską, 
czuwał nieraz w noc ciem-

ną? 
Któż gorąco się modląc, 
łzy wylewał nade mną? 
Kto strzegł pierwszych 

mych kroków, 
gdy się chwiała dziecina? 

Tyś była, Ty zawsze, 
moja Matko jedyna. 
Za te trudy i pracę, 

czyż się Tobie o Matko, 
kiedy w życiu odpłacę? 

Wiem co czynić należy byś 
się Matko cieszyła, 

postępować tak jak uczyłaś 
mnie, Miła. 

Z okazji Dnia Matki, mojej 
kochanej Mamie Arlecie 
Dąbrowskiej, dużo zdro-
wia, szczęścia, spełnienia 
marzeń oraz wszystkiego 
co w życiu najpiękniejsze 

życzy Ulka.

Ty mnie życia nauczyłaś. 
Wszystko, co miałaś mi 

poświęciłaś. 
Za przeszłość i przyszłość, 

Za wszelkie trudy i starania, 
Składam Ci dzisiaj podzię-

kowania. 

Kochanej mamie Halinie 
Trybule życzy córka Beata 

z mężem. 

Jest jedno takie serce, 
spośród serc wielu tysięcy 
i bije wciąż nieprzerwanie 

i kocha najgoręcej. 
To serce naszej Mamy 

najlepsze w całym świecie, 
i nigdy takiego serca nie 

odnajdziecie. 
Mijają lata w rozpędzie, 

twarde skały czas kruszy. 
Miłość matki do dzieci, 

żaden czas, nigdy nie ruszy.
Kochanej mamie Jance 

Lewandowskiej życzy syn 
Grzegorz z żoną.

Mamo kochana 
byś zawsze z rana, 

uśmiech dawała 
i pamiętała, 

że my Cię zawsze 
bardzo kochamy, 
więc Ci życzenia 
dzisiaj składamy. 

Kochanej mamie Beacie 
Lewandowskiej życzą córka 

Malwina i syn Michał.

Dla Romany Marcinkow-
skiej z Ciechocina, 

z okazji Dnia Matki wszyst-
kiego najlepszego, 

dużo uśmiechu i radości,
życzy syn Włodek z żoną 

Elą.

Dla Mojej Mamy Elżbiety 
Marcinkowskiej: Kocham 

Cię!
Za Twą miłość z Twego ser-
ca, za trud z wychowaniem 
mnie oraz resztę rodzeń-
stwa. Dziś w Dniu Matki 

przyjmij proszę, te życzenia 
skromne me. Życzę Tobie 

Mamo szczerze, życzę 
zdrowia i radości. Życzę Ci 
by z Twego serca, płynął 
zawsze dar miłości. Dla 

Mamy Heleny Witkowskiej 
życzenia śle córka Iwona 
i zięć Piotr z Kowalewa 

Pomorskiego. 

Droga Mamo! Uśmiechnij 
się,

przecież dzisiaj jest Twój 
dzień.

Dlatego przesyłamy Ci 
całusa mocnego.

Życząc szczerze wszystkie-
go najlepszego.

Naszej Mamie Ewie Lebow-
skiej - Edyta, Paulina, Ania 

i Kubuś.

Samych szczęśliwych dni 
w życiu, uśmiechu na twa-

rzy, słonecznych 
promyków w pochmurne 

dni. Lata zimą i wiosny 
jesienią. To o czym 

marzysz Mamo - by Twoje 
było. A czego pragniesz 

- by się spełniło, czyli 
dużo zdrowia życzy córka 

Agnieszka z Dylewa

Wszystkiego co najlep-
sze, spełnienia wszystkich 

marzeń, 
kochanej mamie Mirosła-
wie Humięckiej z Szewy 

przesyłają 
córki Maja, Martyna, Pauli-
na oraz syn Przemysław ! :)

Uwielbiam gdy czytasz mi 
książeczki, 

lub gdy opowiadasz mi 
bajeczki. 

Lubię gdy na kolanach 
mnie sadzasz 

i na każdą psotę zawsze się 
zgadzasz. 

Lubię gdy uśmiechasz się 
do mnie, 

po prostu kocham Cię 
ogromnie! Kochanej ma-
musi Agnieszce Olszew-

skiej, życzy synek Damia-
nek 

Kochanej Mamusi - Anieli 
Krawczuk wszystkiego co 

najlepsze,
zadowolenia w życiu oraz 
samych słonecznych dni 

życzą Hania, Piotr i Justyn-
ka.

Dzisiaj składam Ci Mamo 
najlepsze życzenia. 

Za Twe przykrości, za Twe 
cierpienia. 

Za noce bolesne, za noce 
czułe. 

Za wszystko Mamo dziś Ci 
dziękuję.

Dziś jesteśmy dorośli 
i szczerze przyznamy 

- Ty jesteś naszą Mamą i za 
to cię kochamy. 

Kochanej Mamie Marii 
życzenia przesyłają dzieci 
Krysia, Piotrek i Krzysiek.

Kochana mamusiu w Two-
im dniu życzę Ci aby świat 
padł Ci do stóp obyś stale 
nam się śmiała  i niczego 
się nie bała. Wszystkiego 

najlepszego życzą Asia 
i Julka

ł
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W dniu Twojego święta 
mamo jedyna, 

życzenia zdrowia przyjmij 
od syna. 

Za Twe trudy, za życie 
samo, 

Za moje zdrowie dzięki Ci 
mamo. 

Niech Twoje życie w spoko-

ju płynie, 
a to co gorsze niech Cię 

ominie. 
Niech się spełniają wszyst-

kie marzenia, 
takie są Twego syna życze-

nia. 
Kochanej mamy Basi Dec, 

życzy Grzegorz z żoną 
Anią.

Mamo damy Ci coś pięk-

nego, 
życzenia płynące z serca 

naszego, 
życzymy ci bogactwa i sło-

dyczy, 
których nigdy nikt nie 

zliczy... 
Zdrowia, szczęścia, pomyśl-

ności, 
byś żyła przynajmniej sto 

lat, 
bo kiedy jesteś, piękniejszy 

jest świat.
Co jeszcze możemy powie-

dzieć więcej? 

Tylko że kochamy cię naj-
goręcej...

Kochanej mamie Teresie 
Dublas, życzą Magda, Pa-

weł i Ania z mężem Grze-

gorzem.
Szczęścia, uśmiechu, dużo 

radości, 
spełnienia wszystkich naj-

skrytszych marzeń, 
samych przyjemnych 

w Twym życiu zdarzeń,
mamie Małgorzacie Kopacz 

życzą dzieci.

Dziękuję, że zniosłaś to, 
czego znieść się nie dało, 
że zrobiłaś coś z niczego,
że dawałaś mając puste 

kieszenie, 
że kochałaś gdy kochać nas 

się nie dało,
że zarabiałaś pieniądze, 

aby nas wychować,
że robiłaś rzeczy niemoż-

liwe z uśmiechem (nawet 
gdy czasami drżał)...

Mamuniu – Ty nas życia na-

uczyłaś, wszystko co miałaś 
nam poświęciłaś,

nikt nie o昀椀aruje nigdy nam 
nic więcej,

dziś Ci więc dajemy serca 
w podzięce.

Dla Sabiny Wlizło naj-
lepszej i najukochańszej 

Mamuni na świecie,
życzenia ślą Jolka Lilka 

z Mężami.

Z okazji Twojego dnia 
Mamo, 

za wczoraj i dziś, zawsze 
tak samo.

Każdym czułym serca ude-

rzeniem,
i każdym płynącym z niego 

życzeniem.
Zdrowia, sił i codziennej 

radości,
wraz ze słowami najwięk-

szej wdzięczności.
Za wszystkie dla nas trudy 

i starania,
składamy Ci dzisiaj podzię-

kowania .
Najukochańszej Mamci 

i Teściowej,
Marii Elzanowskiej z Elgi-

szewa,
życzenia śle córka Beata 

i zięć Reniek. 

Mamo kochana, Mamo 
miła,

cóż Ci syn Twój powie?
Niech Ci Pan Bóg siły 

mnoży,
niech Ci dobre daje zdro-

wie!

Niech Ci Patron, Mamo
stale słonkiem szczęścia 

w niebie świeci!
Żyj w szacunki, czci i chwa-

le
pośród wnuków swych 

i dzieci!
W Dniu Matki Irenie Jagiel-

skiej
serdeczne życzenia składa 

syn Andrzej. 

Z okazji Twego święta 
Mamo, życzę Ci zdrowia,
sił i codziennej radości,

wraz ze słowami najwięk-

szej wdzięczności,
za wszystkie dla mnie trudy 

i starania,
składam Ci dzisiaj podzię-

kowania!
Kochanej mamie Irenie 

Robakowskiej,
życzenia składa córka Re-

nata.

Dnie urocze, piękne, mło-

de,
w drodze życia napotkamy,

ale jednym z najpiękniej-
szych

będzie Święto mojej Mamy.
Więc serdecznie Ci winszu-

ję,

aby przez ten dzionek cały
tylko nuty zdrowia, szczę-

ścia,
w Twoim sercu Mamo 

grały!
Kochanej mamie Renacie 

Jagielskiej,
życzą Asia i Błażej.

Dziś dla Ciebie Mamo, 
świeci słońce złote,

a na oknie usiadł barwny 
motyl.

Po niebie błękitnym płyną 
białe chmurki,

a wiatr je układa w świą-

teczne laurki.
Dziś dla Ciebie Mamo, 
śpiewa ptak na klonie

i dla Ciebie pachną te kwia-

ty w wazonie.
Kochanej Mamie Jolancie 

Alickun.
życzenia składa syn Adam.

Żadne słowa nie oddadzą 
tego, kim dla nas jesteś. 
Żaden człowiek nie zrobi 

dla nas tyle, 
ile Ty dla nas zrobiłaś. Ko-

chamy Cię Mamo. 
Alicji Klugiewicz – dzieci.

Z okazji Twojego dnia 
Mamo.  

Za wczoraj i dziś, zawsze 
tak samo, 

każdym czułym serca ude-

rzeniem 

i każdym z niego płynącym 
życzeniem, 

zdrowia, sił i codziennej 
radości 

wraz ze słowami najwięk-

szej wdzięczności.  
Za wszystkie dla nas trudy 

i starania  
składamy Ci dzisiaj podzię-

kowania  
Wszystkiego najlepszego 

dla mamusi  
Melanii Zielaskowskiej 
z Wielkiego Rychnowa 

ślą kochające dzieci.

Z okazji Twojego dnia 
Mamo. 

Za wczoraj i dziś, zawsze 
tak samo, 

każdym czułym serca ude-

rzeniem 

i każdym z niego płynącym 
życzeniem, 

zdrowia, sił i codziennej 
radości 

wraz ze słowami najwięk-

szej wdzięczności. 
Za wszystkie dla nas trudy 

i starania 

składamy Ci dzisiaj podzię-

kowania.  

Bardzo Cię kochamy 
Mamo! 

Klaudia, Beata i Artur.

Z okazji Twego Święta, 
Mamo, życzę Ci zdrowia, sił 

i codziennej radości
wraz ze słowami najwięk-

szej wdzięczności.
Za wszystkie dla mnie trudy 
i starania składam Ci dzisiaj 

podziękowania.
Kochanej Mamie,

Andrzej Łukaszewski z Ko-

walewa Pomorskiego.

MAMO! Tak bardzo Cię 
kochamy! 

Dziękujemy Ci za Twój 
uśmiech, 

który ogrzewa nas w naj-
trudniejszych 

chwilach życia. 
A najbardziej dziękujemy Ci 

za to, że jesteś!  
Kochamy Cię Mamo!

Dla mamusi Ireny Sobczak 
- Monika i Karolina.

Szczęścia, zdrowia, pomyśl-
ności, 

samych w życiu chwil ra-

dości, 
żadnych smutków, trudów, 

łez, 
niech się spełni to co 

chcesz.
Teściowej Mamie

Andrzej Łukaszewski.

Kochan Mamo 

Mamo, chodź z nami! 
Damy Ci łąkę, z kwiatami,  
ze skowronkiem, ze słon-

kiem. 
Do wąchania, słuchania, 

patrzenia... 
A do łąki dodamy życzenia 

w Dniu Mamy  
dla Zo昀椀 Malinowskiej  

z Rybnik, od córki Ewy.

Z okazji Twego święta 
Mamo, 

życzę Ci zdrowia, sił i co-

dziennej radości, 
wraz ze słowami najwięk-

szej wdzięczności. 
Za wszystkie dla mnie trudy 

i starania 

składam Ci dzisiaj podzię-

kowania. 
Janinie Lewandowskiej ży-

czy córka Anna i Eugeniusz.

Kochana Mamo! 
Mamo, tak bardzo Cię 

kocham, dziękuję Ci 
za Twój uśmiech, 

który ogrzewa mnie 

w różnych chwilach 

życia a najbardziej 
dziękuje Ci za to, 

że jesteś.
Najdroższa Mamo! 

Życzymy Ci wszystkiego 
dobrego. 

Dużo radości, szczęścia 

i dobrego humoru, na co 
dzień.

życzą Monika i Damian.

Mamo - Ty nas życia uczy-

łaś, 
wszystko co miałaś nam 

poświęciłaś, 
nikt nie o昀椀aruje nam nigdy 

więcej, 
dziś Ci więc dajemy serce 

w podzięce!
Z Okazji Dnia Matki, Ko-

chanej Mamie Violetcie 
Tomaszewskiej życzenia 

przesyłają dzieci: Monika, 
Kinga i Sebastian.

Za Twe czułe serce, 
za mądre nakazy 

w dniu Twojego święta 

dziękuję sto razy. 
Dziękuję za to wszystko, 

czym dobroć jest na ziemi, 
że jesteś najważniejsza, 

że tego nikt nie zmieni... 
Dla kochanej Mamusi Mar-

ty Kordas- 

synek Mikołajek.

Mamo, niech ten radosny, 
wspaniały dzień 

na zawsze troski odsunie 
w cień, 

i niech się śmieje do Ciebie 
świat 

blaskiem szczęśliwych 
i długich lat. 

Wszystkiego najlepszego 
z okazji Dnia Matki 

życzą córki Asia, Marta 
i Paulina.

Za to, że zawsze jesteś przy 
naszym boku, 

za to, że pokazujesz nam 
drogę w mroku, 

za to, że dni nam tęczą 
malujesz, 

dziś, Mamo, z głębi serca Ci 
dziękujemy. 

Kochanej Mamusi Asi- córki 
Amelka i Martynka 

Wszystkiego najlepszego 
w Dniu Matki, dużo zdro-

wia, szczęścia, pomyślności, 
oraz spełnienia wszystkich 
marzeń mamie Genowe昀椀e 
Maciejewskiej życzy córka 

Iwona z rodziną.
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       Rynek rolny

Drogie truskawki
Przed nami sezon truskawkowy. Te niezwykle popularne 

w Polsce owoce, niestety, mogą być droższe niż w ubie-
głym roku. Podwyżki będą szczególnie dotkliwe w naszym 
regionie, bo plantacje ucierpiały zimą.

      Uprawa

Renowacja na zielono
Wiosna, jak na razie, jest sucha i słoneczna. Brak opadów niekorzystnie wpływa na użytki 
zielone. Sposobem na minimalizację strat spowodowanych suszą może być ich renowa-
cja.

Zanim rozpoczniemy reno-
wację pastwisk, należy dokonać 
ich przeglądu, skupiając się na... 
chwastach. Mogą one być wskaź-
nikiem stanu pH czy też uregu-
lowania stosunków wodnych. Na 
podstawie obserwacji składu bo-
tanicznego runi należy stwierdzić, 
jaka metoda renowacji jest najko-
rzystniejsza.

Gdy po rozpoznaniu stwier-
dzimy, że łąka jest jedynie częścio-
wo uszkodzona i nie kwali�kuje 
się do podsiewu, wtedy wystar-
cza wałowanie, które poprawia 
krzewienie się roślin, poprawia 
podsiąk i eliminuje częściowo 
chwasty grubołodygowe. Późną 
jesienią powinno się zastosować 
nawożenie obornikiem. Obornik 
zalegający na powierzchni łąki czy 
pastwiska stopniowo przemiesz-
cza się w głąb gleby, dostarczając 
roślinom praktycznie wszystkich 
składników pokarmowych, z mi-
kroelementami włącznie. Obornik 
ma jeszcze inną, bardzo ważną 
zaletę: jako nawóz kompletny sty-
muluje krzewienie się traw i wpły-
wa korzystnie na właściwości �zy-
kochemiczne gleb.

Te działania dadzą jednak za-
dowalający skutek tylko wówczas, 
gdy zniszczenia łąki czy pastwiska 
są niewielkie i nie przekraczają 20 
proc. powierzchni użytku.

Przy większym poziomie strat 

renowacja musi objąć także inne 
zabiegi agrotechniczne, np. pod-
siew. Zachwaszczenie jest jednym 
z głównych czynników (chwasty 
są w stanie przejąć nawet do 90 
proc. składników pokarmowych 
dostarczanych do gleby w posta-
ci nawozów), które mogą bardzo 
niekorzystnie wpłynąć na udany 
podsiew i aby on się udał, należy 
stanowisko czyścić. 

Regulacja stosunków wod-
nych i struktura gleby mają głów-
ne znaczenie w komponowaniu 
lub doborze mieszanki traw. Czę-
sto się o tym zapomina, a ma to 
duży wpływ na późniejsze efekty 
renowacji. Jeżeli chodzi o dobór 
metody podsiewu, główną rolę 
odgrywa tu rodzaj gleby. O ile na 
glebach mineralnych możemy 
wykonać każdy konieczny zabieg 
agrotechniczny, to w przypad-
ku gleb organicznych nie jest to 
dowolne. Specy�ka tego rodzaju 
gruntów powoduje, że każda z głę-
bokich uprawek gleby powoduje 

jej przesuszanie, co z kolei może 
doprowadzić do jej degradacji. 
W takiej sytuacji zaleca się siew 
bezpośrednio w darń, przy użyciu 
specjalnego siewnika. Ogranicza 
to do minimum konieczność upra-
wy przedsiewnej (poza opryskiem 
i innymi zabiegami zwalczania 
chwastów czy wyrównywania po-
wierzchni pola) i daje bardzo do-
bre efekty produkcyjne.

Po udanym podsiewie trzeba 
się liczyć jednak z możliwością 
wtórnego zachwaszczenia. Jest to 
zjawisko normalne, ale niewyko-
nanie w tym okresie odpowied-
nich zabiegów agrotechnicznych 
może zniweczyć cały wysiłek wło-
żony w odrestaurowanie użytku. 
A trzeba pamiętać, że przykosze-
nie, wałowanie, prawidłowe nawo-
żenie czy w ostateczności oprysk 
w późniejszym czasie zwrócą się 
nam w postaci dużej ilości bardzo 
dobrej jakości zielonki.

Piotr Wołyński

      Ochrona upraw

Wygrać z przymrozkami
Majowe przymrozki często potrafią przetrzebić sady. Rolnicy i sadownicy zdążyli wypraco-
wać kilka sposobów, które mogą zapobiegać ujemnym skutkom przymrozków. 

Najprostszą metodą ochrony 
przed przymrozkami jest przykry-
wanie roślin na chwilę przed zacho-
dem słońca. Zbyt późne przykrycie 
zmniejsza efektywność zabiegu 
(pod osłonami zgromadzi się mniej 
ciepła oddawanego przez glebę i ro-
śliny). Z kolei zbyt późne zdjęcie 
osłony w ciągu słonecznego dnia 
(np. przed południem) doprowadzi 
do tego, że  nadziemne części rośliny 
stracą za dużo wody. 

Inną metodą ochrony przed 
przymrozkami jest deszczowanie. 
Polega na wieczornym zraszaniu 
roślin wodą. Ochronne działanie 
deszczowania polega głównie na 
bezpośrednim dostarczaniu rośli-
nom ciepła, wyzwalającego się przy 
zamarzaniu wody, jaką są systema-
tycznie spryskiwane.

Sposobem pochodzącym z kra-
jów śródziemnomorskich jest zady-
mianie i zamgławianie. Technikę tę 
stosują najczęściej plantatorzy wi-

nogron np. we Francji. Tworzenie 
dymu i sztucznej mgły zmniejsza 
nocne straty ciepła roślin oraz gle-
by i w ten sposób zapobiega nad-
miernym spadkom temperatury 
przygruntowej warstwy powietrza. 
Zabieg ten opłaca się na terenie du-
żym i płaskim, przy słabym wietrze. 
Powinno się go stosować o zacho-
dzie słońca, gdy temperatura powie-
trza utrzymuje się jeszcze znacznie 
powyżej 0 stopni. Jest to metoda 
najmniej zawodna, ale za to droga 
i pracochłonna.

Metodą najbardziej innowacyj-
ną, ale i kosztowną, jest wymiana 
powietrza,wykorzystująca zasadę 
obiegu powietrza w atmosferze. Za 
pomocą śmigieł zamontowanych na 
masztach miesza się zalegające wy-
żej ciepłe powietrze z zalegającym 
przy podłożu powietrzem zimnym.

Czynnikiem korzystnym 
w walce z przymrozkami jest utrzy-
mywanie wysokiej kultury gleby 

oraz właściwe nawożenie. Nawozy 
fosforowe i potasowe na ogół zwięk-
szają, a azotowe zmniejszają odpor-
ność roślin na przymrozki.

Co zrobić, gdy nie udało nam 
się uniknąć ujemnego działania 
przymrozków? Szkodliwe dla ro-
ślin są nie tylko niskie temperatury 
w nocy, ale i ciepły poranek kolejne-
go dnia. Wystawione na promienie 
słoneczne zamrożone fragmenty 
roślin szybko ulegają zniszczeniu. 
Należy stosować cieniowanie uszko-
dzonych mrozem roślin przez kilka 
godzin tak, by rozmarzanie było jak 
najdłuższe. Można także zraszać 
roślinę wodą. Strumień wody musi 
być na tyle delikatny, aby nie po-
łamał zesztywniałych pędów liści. 
O przemrożonych roślinach trzeba 
pamiętać przez cały sezon wegeta-
cyjny, bo zostały osłabione i przez to 
są mniej odporne na choroby oraz 
ataki szkodników.

Piotr Wołyński

Plantatorzy najbardziej oba-
wiają się obecnie niesprzyjających 
warunków atmosferycznych. Na 
otwartych plantacjach jest już su-
cho i jeśli w najbliższym czasie nie 
spadnie deszcz, to hodowcy będą 
musieli rozpocząć nawadnianie. 
Jeszcze innym zagrożeniem są 
szkodniki - różne gatunki przę-
dziorka, które mogą spowodować 
duże straty w uprawach.

Plantacje truskawek na Ku-

jawach i Pomorzu zajmują po-
wierzchnię 1 tys. ha, plantacje 
malin 460 ha, porzeczki czerwone 
i czarne uprawia się na powierzch-
ni 585 ha. Udział Polski w produk-
cji truskawek w Unii Europejskiej 
wynosi 20 proc. Plantacje zajmują 
powierzchnię 50 tys. ha. W 2011 
roku zebrano z nich 150 tys. ton 
tych owoców.

(pw)

       Mechanizacja

Ośmiometrowy Jumbo
Brony wirnikowe to sprzęt, który w większości naszych go-
spodarstw rolnych traktowany jest jako jedna z ciekawo-
stek technicznych.

Brony wirnikowe to ma-
szyny przeznaczone do pracy 
na glebach ciężkich i trudnych 
w uprawie, z którymi kultywa-
tory bierne nie dają sobie rady. 
Największa dostępna na ryn-
ku brona wirnikowa ma 8 me-
trów szerokości. Przeważnie 
spotyka się modele 6-metrowe. 
8-metrowa brona, o adekwatnej 
nazwie Jumbo, waży 4,3 tony. 
Z racji dużej rozpiętości maszyna 
nie sprawia wrażenia tak zwartej, 
jak inne tego typu. 300 KM to 
minimalna moc silnika ciągni-
ka, który ma współpracować z tą 

maszyną. Górna granica wynosi 
350 KM. Na długości ośmiu me-
trów konstruktorzy umieścili 32 
wirniki (64 zęby). Zęby zmienia 
się łatwo, ponieważ umieszczone 
są w kieszeniach. Może się wy-
dawać, że 8 metrów szerokości 
roboczej to co najmniej 3 m sze-
rokości transportowej. A tym-
czasem w pozycji złożonej brona 
zajmuje 2,45 m. Trzeba przyznać, 
że jest to dobry wynik.

Cena 5-letniej brony wirni-
kowej Jumbo to ok. 60 tys. zło-
tych.

(pw)

       Rynek rolny

Mniej wieprzowiny
Wysokie ceny pasz spowodowały spadek pogłowia trzody 
chlewnej w naszym kraju.

Przewiduje się, że liczba 
świń w połowie 2012 roku bę-
dzie mniejsza niż w 2011 roku  
i może kształtować się na pozio-
mie poniżej 13 mln sztuk. Ana-
litycy Agencji Rynku Rolnego  
przewidują, że spadek produkcji 
wieprzowiny może wynieść 12-
15 proc. Takie tendencje w pro-
dukcji trzody chlewnej  znalazły 
już odbicie w skupach. Według 
danych z GUS-u, w ciągu  dwóch 

pierwszych miesięcy 2012 roku 
do skupu dostarczono 178 ty-
sięcy ton żywca wieprzowego, 
czyli o 25 proc. mniej niż przed 
rokiem.

Według Biura Analiz i Pro-
gramowania ARR, poprawa opła-
calności produkcji wieprzowiny 
może nastąpić w drugiej połowie 
2012 roku.

(pw)
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      Doradztwo zawodowe

Wybierajmy z głową!
Młodzi ludzie ważne wybory często odkładają na ostatnią chwilę. W rezultacie wybierają 
szkoły lub kierunek studiów tylko dlatego, że koledzy wybrali ten sam. Czasami słuchają 
rodziców i wybierają ten po którym, jak tłumaczą im rodzice, będzie praca.

Studia uniwersyteckie w Grudziadzu!

www.umk.pl/rekrutacja

www.facebook.com/UniwersytetMikolajaKopernika

PIELÊGNIARSTWO

RATOWNICTWO MEDYCZNE

EUROPEISTYKA studia niestacjonarne

ZARZ¥DZANIE

GEOGRAFIA

specjalnoœæ   geografia turystyczna”

Z

ul. Sienkiewicza 22, 86-300 Grudzi¹dz, tel. +48 56 611-22-35

amiejscowy Oœrodek Dydaktyczny Uniwersytetu Miko³aja Kopernika 

Ważne, by młodzi ludzie 
w wyborze szkoły kierowali się 
swoimi celami, marzeniami, za-
interesowaniami i predyspozy-
cjami.

Przed podjęciem decyzji 
o wyborze szkoły, warto zastano-
wić się jaki ma się charakter, oso-
bowość. Im wcześniej człowiek 
będzie świadomie decydował 
o sobie tym lepiej. 

W świecie, który ciągle się 
zmienia warto już w gimnazjum 

zacząć planować swoją karierę. 
Pomyśleć nad swoim miejscem 
w dorosłym świecie. Oczywiście 
te decyzje będą zależały od „ma-
łych kroków”, takich jak wybór 
szkoły, pro�lu klasy, przedmio-
tów, które chce się zdawać na 
egzaminie maturalnym. Równie 
ważny dla późniejszej kariery jest 
rozwój zainteresowań, odnale-
zienie i realizowanie swojej pasji. 
Przyszły zawód, praca, kariera to 
wcale nie odległa perspektywa, 

o której myśli się dopiero w kla-
sie maturalnej. W klasie matural-
nej na takie myślenie bywa często 
już za późno. 

Aby podjąć jak najtrafniejszą 
decyzję dotyczącą własnej przy-
szłości, należy odpowiedzieć so-
bie na kilka bardzo ważnych py-
tań. Jaki jestem? Co lubię robić? 
Co umiem robić najlepiej? Co 
jest moją mocną, a co słabą stro-
ną? Gdzie mógłbym pracować? 
A gdzie siebie w pracy w ogóle 
nie wyobrażam?

W wybraniu dalszej szkoły 
istotne jest, by zainteresowania 
pokrywały się z przyszłą pracą 
zawodową. Często zdarza się tak, 
że jedne osoby odnoszą w swoim 
zawodzie sukcesy, są zadowolo-
ne z wykonywanej pracy i cieszą 
się uznaniem. Innym natomiast 
tra�ają się same niepowodzenia. 

Często zmieniają �rmy w na-
dziei, że w następnej będzie cie-
kawiej, lepiej. Najczęściej dzieje 
się tak dlatego, że ta pierwsza 
grupa osób wybrała zawód zgod-
ny ze swoimi zainteresowaniami. 
Brak znajomości swoich zaintere-
sowań, może prowadzić do błęd-
nych i trudnych do naprawienia 
decyzji. Człowiek zainteresowa-
ny tym co robi, pracuje znacznie 
wydajniej. Osiąga lepsze wyniki, 
nauka i praca przynoszą mu za-
dowolenie, a sukcesy mobilizują 
go do dalszego rozwoju swoich 
zainteresowań. 

Żeby poznać samego siebie 
można skorzystać z pomocy pro-
fesjonalistów: doradcy zawodo-
wego czy szkolnego pedagoga. 
Mają oni specjalne karty zainte-
resowań, czy ćwiczenia z ankie-
tami uzdolnień typu: „W czym 
jestem mistrzem”. 

Kiedy już dogłębnie i uczci-
wie zastanowimy się nad sobą, 
kolejnym krokiem przy podej-
mowaniu decyzji edukacyjno-
zawodowej jest zdobycie jak 
najwięcej informacji o dalszych 
możliwościach kształcenia się 
w wybranym przez siebie kierun-
ku. Warto zapoznać się także z sy-
tuacją na rynku pracy. W jakich 
zawodach szanse na znalezienie 
pracy zwiększają się, a jakie są 
nieatrakcyjne z punktu widzenia 
przyszłych pracodawców. Trze-
ba przeanalizować rodzaje i typy 
szkół, w których można się uczyć, 
jednocześnie obserwując i regu-
larnie badając rynek pracy, oraz 
jego zapotrzebowania. Przy wy-
borze szkoły warto zwrócić uwa-
gę na dostępne kierunki kształ-
cenia, późniejsze oferty pracy 
w zawodzie, odległość szkoły od 
domu, czy koszty utrzymania. 
Jeśli już wybierze się kierunek 
kształcenia, pozostaje zdobycie 
informacje o obowiązujących eg-
zaminach, rozmowach kwali�ka-
cyjnych, testach sprawdzających, 
dokumentach oraz zaświadcze-
niach wymaganych przez szko-
łę. Jednym słowem o wszystkich 
formalnościach i dokumentach 
które należy skompletować. Za-
zwyczaj większość tych informa-
cji jest zamieszczona na stronach 
internetowych. 

Punktem, który często jest 
pomijany przy podejmowaniu 
decyzji o własnej przyszłości, 
jest przeanalizowanie sytuacji 
rodzinnej. Rodzice są osobami, 
które bardzo dobrze znają swoje 
dzieci. Mogą pomóc im określić 
własne predyspozycje i możliwo-
ści. Lepiej znają też rynek pracy. 
Chodzi tu jednak także o sytuację 
�nansową. Jeśli rodziny nie stać 
na pomoc �nansową w dalszym 
kształceniu dziecka, być może 
warto wspólnie zastanowić się 
nad innym rozwiązaniem. Szan-
sami na stypendium albo podję-
ciem jednocześnie – jeśli mówi-
my o kształceniu już młodzieży 
starszej – nauki i pracy.

Katarzyna Piotrowska
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Dom 190 m2 garaże – magazyn + 
wiata, działka 2800 m2 Ostrowite 
604 605 539, 56 477 80 42

Zatrudnię kierowcę z kategorią 
C+E, stała praca tel. 692 476 
662

Opiekunki Niemcy 662162137

Ginekolog – 519068222

Sprzedam rozrzutnik obornika 
Welgar – 1 osiowy, ładowność 
5,7 t, 4 pionowe wałki, szerokie 
balonowe koła, hamulec najaz-
dowy, stan bdb 605 475 996

Kupię bydło pourazowe, odbiór 
z domu, wyrejestrowanie, płat-
ność gotówką. Tel. 784 097 318

Sprzedam stemple budowlane 
tel. 889929597.

Budowa domów, remonty miesz-
kań, układanie kostki, klinkier, 
tanio i solidnie tel 787588863

Sprzedam dom z budynkiem 
gospodarczym przy szosie 
w Kiełpinach gmina Kowalewo  
tel 665673202

Świerk srebrzysty 0,4- 1,8 wys. 
Cena 20-80 zł/szt. Ukorzeniony 
w pojemnikach, dekoracyjny, 
na kolorystykę k/Golubia-Do-
brzynia tel. 566832258 kom. 
669099785.

Sprzedam działkę na Paliwodziź-
nie tel. 604-446-828

Sprzedam Opla Vectra B 1998 r. 
stan dbd Ostrowite tel. 604-605-
539

Okazyjnie sprzedam barako-
wóz na kołach 6 m dł., 2,2 m 
szer. stan dobry, cena 2800 zł  
tel. 667-132-285

R E K L A M A

Sprzedam, zboże, żyto i mieszan-
ka tel. 785-720-213

Wieś, 120/1400 m2 do adapt. Na 
dom lub dz. gosp. wsz. Media st. 
dobry 502-235-822

Sprzedam Fita Cinquecento rok 
94 przeb. 160 tys. silnik 700 cm3 
benz.  Kol. niebieski cena 1100 zł 
784-678-158

Świadectwa energetyczne budyn-
ków tel. 666-035-507

Wynajem limuzyny tel. 609-613-
247 www.cezarlima.cba.pl

Sprzedam mieszkanie w Lipnie 
31 m2 cena 49 tys. 512-286-
407

Z Oriflame jako konsultantka: do-
robisz, zarobisz. Wyślij sms na 
numer 603-959-031 z imieniem 
i nazwiskiem. Oddzwonimy.

Sprzedam dom 120 m2 po ka-
pitalnym remoncie działka 5600 
m2 w miejscowości Uciąż, Staj-
nia 200 m2 3 garaże, łącznie 200 
m2 tel. 503-59-69-79

Mechanika zatrudnię tel. 600 234 
066, 604226033 

Sprzedam m-4 w bloku do re-
montu ul. Nowa 8 tel. 508-948-
499

Sprzedam pszenżyto tel. 56 683 
23 87

Okna drzwi, bramy, parapety, ro-
lety – pomiar gratis, tel. 608 592 
509.

Sprzedam Toyota Yaris 1,3 2009, 
Chrysler Voyager 2,5 TDI 1998, 
Rover 200 1998 tel. 693386485

 

Warto przeczytać… 
książkę Urbana Milosza pt. „Klątwa siedmiu kościołów”. 

Zgłębiamy w niej życiowe dylematy człowieka bez imienia 
(imię, prawdziwe twoje imię), zawieszonego między światem 
praskich kościołów, a życiem codziennym „od historyka po po-
licjanta”. Nasz bohater marzy, aby przenieść się do Pragi XVI 
wieku i zobaczyć, co zwykli ludzie wtedy jedli, co myśleli, czego 
się bali? Wędrując po jesiennej Pradze bohater widzi rzeczy dla 
innych absurdalne, czyli „jeźdźców bez głów, powozy bez kół, 
kobietę w czerwonej sukni” „cudowne dziecko widzące rzeczy 
minione”.

Narrator pobudza naszą wyobraźnię opisami czeskiej śre-
dniowiecznej architektury, a w szczególności Pragi ze zbrodnią 
w tle. Siedem kościołów, siedem dramatów, siedem morderstw,  
wszystko po to , by uzmysłowić czytelnikowi ludzkie okrucień-
stwo. Czasem są to znośne kary, np. chłopak bazgrzący po mu-
rach kościoła zostaje za karę pokryty farbą od stóp do głowy, 
czasem kary nieadekwatne do popełnionego czynu i bardzo 
okrutne. Poznajemy także nieznajomego pana rycerza powią-
zanego z sekretnym bractwem…”Tu jest kościół a tam wieża, 
otwórz bramę wpuść rycerza”. Ogólnie jest to literatura dla mi-
łośników gotyku, ale i po części horroru. Odbywamy spacer 
po szczątkach dziejów dawno minionych, ale wciąż pięknych, 
przykuwających naszą uwagę.

Bardzo zachęcam do lektury. Anna Kwiecień czytelniczka 
Miejskiej i Powiatowej Biblioteki Publicznej w Wąbrzeźnie

R E K L A M A

Sprzedam działkę budowlaną 
w G-D. ul. Jagodowa 770 m2tel 
728 564 771

Sprzedam wolno-stojący dom 
200 m2/100 m2 – piętro miesz-
kalne i 100 m2 parter gosp. 
w centrum Golunia nawadnianie 
krop.-podsi. Kom 880 507 514

Sprzedam mieszkanie 4-pokojowe 
58 m2 IV piętro ul. Sienkiewicza 
tel. 698-106-925 502-450-397

Króliki sprzedam również po 
uboju 660-798-908

Żwir piasek czarnoziem, Lipnica 
Możliwość dowozu 605-739-
200

Wynajmę mieszkanie w Byd-
goszczy o pow. 38 m2 tel. 501-
594-334

Sprzedam dom zadbany z budyn-
kami gospodarczymi przy szosie 
w dobrym punkcie Piórkowo  
tel. 698302654.

Kury nioski – białe, sasex, ko-
koszki, Szafarnia 728557215, 
696 389 150.

Sprzedam Fiat Punto II rok prod. 
2000, data 1 rej.2001, pp, i, wt, 
zielony metalic. Przebieg 148 
tys. Cena 5500. tel. 606 768 505

Kredyty gotówkowe, kon-
solidacyjne, hipoteczne, 
firmowe. Dojeżdżamy do  
klienta. Specjalna oferta dla 
rolników. Tel. 503460056, 
606470207 

Ubezpieczenia indywidualne 
i grupowe. Tel. 503460056 

Sprzedam mieszkanie w Lipnie 
51 m2 os. Sikorskiego 506-873-
090
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Pogotowie
numer alarmowy 999
lub 112 Z telefonów kom.

Szpital Powiatowy
ul. Koppa 1e
87-400 Golub-Dobrzyn
tel. 56 683 22 91

Przychodnie prywatne
Gol-Med - NZOZ
uI. Szosa Rypińska 30c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 88

Nasz-Medyk - NZOZ
uI. Wojska Polskiego 3c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 28 81

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 Z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straży Pożarnej
ul. Lipnowska 9
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 22 44 lub 45

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
ul. Piłsudskiego 19
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 682 32 00
tel. 56 682 32 21

Posterunek Policji
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 6
87-410 Kowalewo Pomorskie
tel. 56 684 1007
tel. 56 682 32 41

Straż miejska 986
Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Dyżury nocne aptek 
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Nowa 10a
1-4 każdego m-ca

ul. Rynek 5
5-10 każdego m-ca

ul. Pod Arkadami4/6
11-13 każdego miesiąca

ul. Szosa Rypińska 30a
14-22 każdego miesiąca

ul. Kilińskiego 4
23-27 każdego m-ca

Konopnickiej 12
28 - do końca każdego m-ca

Administracja
Urząd Miejski
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 10

Urząd Miejski
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 1
87-410 Kowalewo Pomorskie
tel. 56 684 10 24

Starostwo Powiatowe
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 53 80 lub 81

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
ul. J.G Koppa 1B
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 682 21 30

Urząd Skarbowy
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Kappa 1A
tel. 56 491 80 20

Powiatowy Urząd Pracy
uI. Szosa Rypińska 26
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 52 31

Urząd Gminy Golub-Dobrzyń
pI. 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 01

Urząd Gminy Ciechocin
87-408 Ciechocin
tel. 56 683 77 81

Urząd Gminy Zbójno
Zbójno 35a
87-645 Zbójno
tel. 54 280 1921

Urząd Gminy Radomin
87-404 Radomin
tel. 56 683 75 22

PKS
Dworzec Autobusowy
ul. Sokołowska 11
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 28 19

Horoskop 24 – 30 maja 

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Prawdziwe życie po-
rwie Cię bez reszty 
i zachwyci. Ludzie, wy-

darzenia, tysiące spraw. Jedna szczera roz-
mowa sprawi, że poczujesz przypływ energii, 
o którą nikt Cię nie podejrzewał. Musisz czuć, 
że ktoś Cię kocha, by działać. To, co jeszcze 
wczoraj Cię przerastało, wyda się wyzwaniem 
w sam raz dla Ciebie. Odważne posunięcia 
szybko zostaną docenione. O fundusze nie 
musisz się martwić.

Ryby (20.02.-20.03.)
Zaczniesz tęsknić za tym, 
żeby wreszcie zacząć nor-
malnie żyć. Nie tak z dnia na 
dzień, jak do tej pory. Coś 
zaplanować, a potem zreali-

zować, spotkać się z przyjaciółmi i kochać. 
Tak podziałają na Ciebie wpływy Wenus. 
I skłonią Cię do refleksji. Zniknie strach 
przed odpowiedzialnością. Ukochana osoba 
poczuje, że ma w Tobie oparcie i chętnieÊ
z tego skorzysta.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Wolności trzeba Ci bardziej 
niż odpoczynku. Od wy-
pełniania cudzych poleceń 
i realizowania oczekiwań 
innych dostajesz już za-

dyszki. Równowagę odzyskasz dzięki poja-
wieniu się w Twoim otoczeniu nowej osoby. 
Ona będzie jak powiew świeżego powietrza 
w Twoim życiu. Wiele zmienisz, nie zmie-
niając prawie nic. Nie przesadzaj z powścią-
gliwością w wydatkach.

Rak (22.06.-22.07.)
Zaczniesz odkrywać w sobie 
nowe talenty, na przykład 
do gotowania. Przestaniesz 
kurczowo trzymać się prze-
pisów wydzieranych skrupu-

latnie z kolorowych magazynów, a zaczniesz 
tworzyć nowe. W ogóle przestaniesz kurczo-
wo trzymać się czegokolwiek. Wakacje bez 
rezerwacji, nieplanowane eskapady z przy-
jaciółmi albo bez – zasmakuje Ci wolność. 

Lew (23.07.-23.08.)
Samotność zacznie dawać 
się we znaki nawet Tobie. 
Zwolnisz tempo, zechce Ci 
się posiedzieć na plaży, nie-
koniecznie w towarzystwie 

psa. Bez żalu zawiesisz na jakiś czas pro-
gramową niepodległość. Nie będzie łatwo. 
Ale pojawi się ktoś, kto choć równie nie-
zależny, nauczy Cię cieszyć się wolnością 
we dwoje. Uwaga na wydatki, zakupy odłóż 
na później.

Waga (23.09.-22.10.)
Cały świat zdaje się byćÊ
w Tobie zakochany. 
Dlatego łatwo nie bę-

dzie. Ani zdecydować, gdzie i z kim chcesz 
spędzić weekend, ani z niego wrócić. Naj-
trudniej będzie Ci pożegnać się z nowymi 
znajomymi. Po powrocie weźmiesz się do 
całkiem nowych rzeczy i zaczniesz na serio 
planować swoją przyszłość. Ukochana oso-
ba zechce dotrzymać Ci kroku.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Sport i sport. Twoje ciało się 
go domaga. Odpoczniesz, 
jak nigdy, gdy zaczniesz 
pływać, biegać i grać w siat-
kówkę, a nie wylegiwać się 

całymi dniami i rozmyślać w kółko o tym 
samym. Zamiast wciąż szukać odpowiedziÊ
w przeszłości, dasz się wciągnąć w to, co tuÊ
i teraz. To zrobi Ci lepiej niż pobyt w najbar-
dziej ekskluzywnym SPA świata. Nabierzesz 
sił i dystansu.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Nawet nie musisz palcem 
kiwnąć, żeby uwodzić. Gdzie-
kolwiek się pojawisz, bę-
dziesz w centrum uwagi. Tą 

nową sytuację przyjmiesz z zakłopotaniem. 
Ale ono tylko doda Ci wdzięku. Jeśli szybko 
uodpornisz się na komplementy, unikniesz 
rozczarowań. Pamiętaj, jak łatwo się zako-
chujesz. Teraz, zanim pozwolisz sercu zgu-
bić rytm na czyjś widok, odczekaj. 

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Życie w pełnym słońcu kusi 
Cię jak nigdy dotąd. Cią-
gnąć Cię będzie do ludzi.Ê
I ludzi do Ciebie. Będą przy-
chodzić, kiedy im dobrze,Ê

i wtedy, kiedy gorzej. Ale nie dasz so-
bie wejść na głowę. Dzięki temu radośćÊ
z nowych znajomości trwać będzie długo.Ê
W pracy daj sobie czas na naukę nowych 
rzeczy. Przekonasz się, że nie musisz szu-
kać nowej, żeby się nie nudzić.

Byk (21.04.-21.05.)
Zrozumiesz nagle, że 
trudniejszy czas w Twoim 
związku był po to, abyście 
odkryli nowe powody do 
bycia razem. Stan zawie-

szenia w pracy też minie. A Ty zrozumiesz, 
jak bardzo Ci na niej zależy. Pojawią się 
nowe zadania. Jednak z urlopu nie rezy-
gnuj! Jak powietrza potrzebujesz pobyćÊ
z tymi, których kochasz. Ale jeśli ciągnąć 
Cię będzie w siną dal, nie dasz się zatrzy-
mać. 

Panna (24.08.-23.09.)
Samotność przestanie Ci 
doskwierać. Odkryjesz, że 
przyjaciele nie są tylko na 
czas, kiedy wszystko idzie 
dobrze. Zwykła rozmowa 

wystarczy, żeby inaczej spojrzeć na swoje 
sprawy. Będziesz tańczyć, śmiać się i przyj-
mować gości, nawet jeśli z samego rana 
humor nie będzie Ci dopisywał. Złe nastroje 
przeganiać będziesz działaniem. Radość 
przyniesie Ci też ruch – bieganie, pływanie.

Czwartek 24.05.2012
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka

Facet znalazł gadającą żabę. Żab-
ka mówi do niego: – Pocałuj mnie, Ê
a zamienię się w piękną księżniczkę.
On schował żabkę do kieszeni. Po 
chwili żabka z kieszeni znowu woła: 
– Pocałuj mnie, a zamienię się Ê
w piękną księżniczkę.
On pogłaskał żabkę po głowie i po-
szedł dalej. Wtedy żabka ponownie: - 
Pocałuj mnie, a zamienię się w pięk-
ną księżniczkę. A on nadal nic.
Żabka go pyta: – Czemu nie chcesz 
mnie pocałować?
– No, bo widzisz, ja jestem informa-
tykiem i co ja bym z piękną księżnicz-
ką zrobił? A taka gadająca żabka jest 
fajna i nawet się kolegom w pracy 
pochwalić można. 

Baran (21.03.-21.04.)
Wszystko, co ważne, 
zdarzy się poza słowami. 
Ktoś, komu nie masz od-
wagi powiedzieć o swoich 
uczuciach, wreszcie Cię 

zauważy. Uznasz być może, że to cud. Zanim 
wpadniesz po uszy, przyjrzyj się uważnie 
tej drugiej osobie. Ty szukasz miłości, ona 
może mieć ochotę na przelotny flirt. Uskrzy-
dlający, ale przelotny. Jeśli w porę to zauwa-
żysz, uda Ci się nie sparzyć.
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Sposób wykonania:

Bulion zagotować. Ziemniaki, marchew, pietruszkę i seler obrać ze skórki i opłukać. Ziemniaki pokroić w kostkę, 
marchew pokroić w plasterki, a pietruszkę i seler zetrzeć na tarce o dużych oczkach. Do gotującego się bulionu 
włożyć ziemniaki, marchew, pietruszkę, seler i liście laurowe. Gotować 10 minut na średnim ogniu. Białą kapustę 
opłukać i poszatkować. Dodać do zupy i gotować około 20 minut na średnim ogniu, pod przykryciem. Wędzony 
boczek pokroić w kostkę i zrumienić na oleju. Cebulę obrać, umyć i pokroić w kostkę. Dodać do boczku i razem 
smażyć. Następnie wrzucić do zupy i razem gotować jeszcze około 5 minut. Na koniec dodać majeranek, przyprawę 
w płynie Maggi, sól i pieprz do smaku. 

KAPUŚNIAK Z BIAŁEJ KAPUSTY

Składniki: 

ok. 3 litry bulionu       20 dag ziemniaków 
15 dag marchwi       7 dag pietruszki 
5 dag selera        2 liście laurowe 
50 dag białej kapusty       15 dag wędzonego boczku 
2 łyżki oleju        20 dag cebuli 
majeranek        przyprawa w płynie Maggi 
sól         pieprz

Sposób wykonania:

Kajzerki włożyć do dzbanka wypełnionego mlekiem. Cebulę poszatkować. Z kapusty usunąć wierzchnie liście. Po-
łowę główki pokroić na mniejsze kawałki, które ugotować w garnku. Miękką kapustę odcedzić i odcisnąć z nadmia-
ru wody. Odsączoną, pokrojoną na mniejsze części, włożyć razem z kajzerkami i cebulą do blendera z kielichem. 
Drobno zmielić. Do masy na placki dodać jajko. Doprawić do smaku. Dodać mąkę – jej ilość zależy od tego, jak 
mokra jest kapusta. Z masy uformować kotlety. Panierować w bułce tartej. Placki smażyć z obu stron na złoty kolor. 
Do sporządzenia placków idealna będzie także kapusta włoska.

 PLACKI Z BIAŁEJ KAPUSTY
Składniki:

pół główki białej kapusty      2 kajzerki
cebula       mleko
1 szklanka mąki       jajko
mielona gałka muszkatołowa     oregano
bułka tarta       sól
pieprz

KrzyżówKi panoramiczne SUDOKU
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- Zbierzmy miejskie i powiatowe legendy - zachęca Barbara Wasiluk, dyrektor biblioteki 
w Golubiu-Dobrzyniu. - Nasz region nie ma książki, w której znalazłyby się wszystkie po-
dania o mieście i okolicach. 

      Golub-Dobrzyń

Niech baśń się plecie

R E K L A M A

R E K L A M A

R E K L A M A

Każde miasto ma swoje le-
gendy. Jedne są znane i pamięta-
ne, inne prawie odeszły w zapo-
mnienie. Kilkadziesiąt lat temu 
dyrektor zamku golubskiego, 
prezes PTTK, nieżyjący Zygmunt 
Kwiatkowski, wydał folder w któ-
rym znalazło się kilka legend do-
tyczących zamku. W 2009 roku 
Anna Koprowska-Głowacka ze-
brała najważniejsze klechdy ziemi 
chełmińskiej i wydała je w książce 
pod tytułem „Legendy i podania 
z ziemi chełmińskiej”. W ostatniej 
publikacji możemy także znaleźć 
kilka opowieści dotyczących Go-
lubia i okolic. 

 Miejska i Powiatowa Biblio-
teka Publiczna im. Ks. F.K. Ma-

Legenda
Legenda to gatunek literacki, który dużą popularność zdobył szczególnie w średniowieczu. 
W języku łacińskim słowo legenda oznacza: „to co powinno być przeczytane”. Legendy są to opo-
wieści posługujące się elementami niezwykłości oraz cudowności, związanymi z życiem świętych 
i męczenników. Historie te są często osnute na wątkach ludowych.
Pierwotnie legendy  były przekazywane ustnie, z czasem zaczęto je zapisywać. Pierwsze z legend 
powstały w średniowieczu w celu propagowania wiary chrześcijańskiej. Były one przekazywane 
z ust do ust, dlatego ulegały ewolucji. Jedną z najbardziej znanych polskich legend jest legenda 
o Lechu, Czechu i Rusie.

linowskiego w Golubiu-Dobrzy-
niu oraz stowarzyszenie Fabryka 
Kultury chcą przybliżyć miesz-
kańcom legendy z naszego regio-
nu. W związku z tym ogłaszają 
konkurs poświęcony podaniom, 
legendom i baśniom opowiadają-
cym o Golubiu-Dobrzyniu i oko-
licach. 

 - Nasze miasto nie ma ani jed-
nej publikacji poświęconej tylko tej 
tematyce. Zapraszamy do konkur-
su młodzież szkół podstawowych, 
gimnazjalnych i ponadgimnazjal-
nych. Chcemy, żeby uczniowie do 
końca września zebrali informacje 
o legendach, których nikt wcze-
śniej nie słyszał, oraz o tych już 
znanych. Mamy zamiar wydać je 

w formie książki, w której zbie-
rzemy wszystkie legendy miejskie 
i powiatowe. Podobną publikację 
ma już np. Wąbrzeźno - mówi 
Barbara Wasiluk, dyrektor MiPBP 
w Golubiu-Dobrzyniu. - Przygo-
towane materiały prosimy składać 
w bibliotekach do końca września. 

W związku z konkursem 
przedstawiamy kilka legend do-
tyczących miasta. Możemy je 
znaleźć w wyżej wspomnianych 
książkach. Zachęcamy również 
mieszkańców do szukania innych 
legend i podań nie tylko z Golu-
bia-Dobrzynia. Wśród autorów 
najlepszych nadesłanych prac zo-
staną rozlosowane nagrody.

Tekst i fot. Szymon Wiśniewski

„Tajemnicza cela”
W golubskim zamku, obok 
kaplicy znajduje się nie-
wielka cela pokutnicza. 
W średniowieczu zamy-
kano w niej zakonników 
i rycerzy, którzy dopuści-
li się bardzo poważnych 
grzechów. Byli tam prze-
trzymywani w samotności 
przez kilka dni. W tym cza-
sie mieli przemyśleć swoje 
winy. Według legendy, każ-
dy kto wejdzie chociaż na 
moment do wspomnianej 
celi i zastanowi się na swo-
imi grzechami, może liczyć 
na ich odpuszczenie.

„Końskie schody”
W wielu średniowiecznych 
zamkach znajdowały się 
szerokie schody, które pro-
wadziły na piętro warowni. 
Rycerz wjeżdżał po nich 
konno, dopiero na piętrze 
zsiadał z konia. Zwierzę 
było odprowadzane do 
stajni. Takie schody znaj-
dują się również w zamku 
golubskim. Według legen-
dy, każdy kto przejdzie się 
nimi i nieopatrznie obejrzy 
się za siebie, w ciągu roku, 
w najmniej odpowiednim 
dla siebie momencie zarży 
niczym koń.

„Plotkarz Pokora”
Królewna Anna Wazówna, która panowa-
ła na zamku nie znosiła osób plotkujących. 
Ceniła tylko prawych mieszkańców Golubia. 
Wszyscy ci, którzy oczerniali swych ziomków 
zostali wypędzeni z miasta. Pewnego razu do 
Golubia przybył wielki plotkarz. Golubiacy 
nazwali go, na przekór Pokorą. Mieszkańcy 
zwrócili mu uwagę, że w mieście nie wolno 
nikogo obgadywać. Mimo tego mężczyzna 
nadal rozpowiadał nie do końca sprawdzo-
ne informacje. Mężczyzna niedługo cieszył 
się wolnością. Za nieprzestrzeganie prawa 
został złapany i osądzony. Za karę odcięto 
mu język i uszy, by nie mógł już rozpowiadać 
i słuchać plotek.

Legenda o Lechu, Czechu i Rusie
Przed wiekami lasy między Wisłą a Odrą przemierzali 
trzej bracia: pogodny, płowowłosy Lech, bystry i ru-
chliwy Czech oraz milczący Rus. Po długiej wędrówce 
puszcza przerzedziła się i oczom wędrowców ukazała 
się piękna kraina poprzecinana pagórkami i jeziorami, 
w których odbijał się błękit nieba. Niezwykły widok 
zachwycił braci, szczególnie zaś ujął serce Lecha. Na 
jednym z pagórków bracia dostrzegli ogromny, rozło-
żysty dąb. Na nim swoje gniazdo zbudował biały orzeł. 
Ten piękny ptak, na widok zbliżających się ludzi, roz-
postarł skrzydła i wzbił się w powietrze. Rus pochwycił 
za łuk, jednak Lech powstrzymał go, gdyż uznał to za 
znak, by osiąść tu na stałe i założyć swój gród. 
Biały orzeł, którego widział na tle zachodzącego pur-
purą słońca, obrał sobie Lech za godło państwa, zaś 
gród, który zbudował w tym miejscu, nazwał Gnie-
znem.  
Bracia się rozstali. Czech wyruszył na południe, zaś 
Rus na wschód i tam założyli swoje państwa, które od 
ich imion nazwano Czechami i Rusią. Zaś Polaków nasi 
sąsiedzi przez długie lata nazywali Lechitami, widząc 
w nas zapewne potomków legendarnego Lecha.

Legenda o końskich schodach jest 
bardzo znana

Małe okno celi pokutniczej skierowane 
jest w stronę zamkowej kaplicy

Obraz królewny Anny Wazówny z golubskiego zamku

Obraz „Lech i Biały Orzeł” autorstwa Walerego 
Eljasza-Radzikowskiego
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      A to ciekawe

Zderzenie z legendą
Konfrontacja z legendą może być bolesna, zwłaszcza jeśli jest się Żydem. O sile uprze-
dzeń przekonał się dr Alter z Dobrzynia.

Legenda o której mowa w tytu-
le to dr Ciszewski. Pełnił w okresie 
międzywojennym funkcję lekarza 
miejskiego w Dobrzyniu. W 1920 
roku właściwie nie miał konkuren-
cji, najbliższy lekarz - stary schoro-
wany Niemiec przyjmował w Ko-
walewie Pomorskim. Dr Ciszewski 
miał wówczas pod opieką tysiące 
pacjentów. Po trudnych pierwszych 
miesiącach 1920 roku w okolicy 
zaczęli przyjmować już inni me-
dycy. W okresie wielkiego kryzysu 
od 1929 do 1932 roku nie pobierał 
nawet gaży. W 1934 
roku burmistrz 
Dobrzynia dość 
niespodziewanie 
zwolnił Ciszewskie-
go z funkcji lekarza 
miejskiego. Wszyst-
ko byłoby zrozu-
miałe dla miesz-
kańców Dobrzynia, 
gdyby nie jeden 
drobny szczegół. 
Następcą popular-
nego doktora miał 
zostać Żyd - dr Al-
ter. W miasteczku 
szybko połączono tą 
zmianę ze zbliżają-
cymi się wyborami 
samorządowymi. 

Żydzi stanowili połowę mieszkań-
ców Dobrzynia, więc decyzję bur-
mistrza przyjęto jako podlizywanie 
się mniejszości żydowskiej.

Burmistrz szybko zareagował 
na te głosy oświadczeniem ,w któ-
rym przyznał, że przyczyną zmiany 
lekarza jest niższa pensja, na którą 
przystał dr Alter. Wkrótce w spo-
łeczności miasteczka doszło do 
rozłamu. Część ludności była „za”, 
inni „przeciw” nowemu medykowi. 
Dochodziło do tego, że w szkołach 
dzieci (zapewne przymuszone przez 

      Kowalewo Pomorskie

Malarski przekręt
W 1931 roku w szkole powszechnej w Kowalewie Pomor-
skim pracę rozpoczął malarz. Po trzech latach od zakoń-
czenia zlecenia oskarżył dyrektora szkoły o wyłudzenie 
publicznych pieniędzy. Panowie mieli się dogadać i razem 
wyprowadzać gotówkę wprost do swoich portfeli. W proce-
sie dyrektora uniewinniono.

W 1931 roku Bronisław Li-
sewski otrzymał od dyrektora pro-
ste zadanie - pomalować szkołę. 
Po wykonanej pracy do malarza 
miał podejść dyrektor szkoły Józef 
Gierszewski i powiedzieć: „Za-
robił pan dużo pieniędzy, może 
pan wydać”. Malarz zaprosił więc 
dyrektora do restauracji na obiad, 
a tam obaj panowie bardzo się za-
przyjaźnili. Przy restauracyjnym 
stoliku miało dojść do zmowy. 
Kierownik, według słów malarza, 
obiecał, że będzie go zatrudniał 
i szukał dla niego nowych zleceń 
w szkole. W zamian Lisewski każ-
dorazowo „odpali” mu z wypła-
ty stosowną kwotę. Malarz miał 
zgodzić się na ten układ i zawyżać 

rachunki wystawiane szkole,  od-
dając część  zarobionych pieniędzy 
Gierszewskiemu. 

Sprawą zajęły się władze 
oświatowe, a konkretnie inspektor 
szkolny Łapiński z Torunia. Prze-
słuchał obie strony i doszedł do 
wniosku, że dyrektor Gierszewski 
nie złamał prawa. Wszczęte po po-
stępowaniu inspektora oświatowe-
go śledztwo sądowe, również nie 
wykazało znamion przestępstwa 
w działaniach Gierszewskiego. 
O podejrzeniach wobec dyrektora 
i rzekomym układzie korupcyj-
nym gorąco dyskutowano wtedy 
w całym Kowalewie.

Piotr Wołyński

      A to ciekawe

Wujek od mięsa
Wizerunek wuja Sama jest symbolem USA od dokładnie 200 lat. Postać starszego mężczy-
zny z kozią bródką, cylindrem i wyciągniętym przed siebie palcem wskazującym jest zna 
prawie każdy. Ale skąd się ona właściwie wzięła?

Wszystko zaczęło się w 1812 
roku, kiedy USA i Wielka Bry-
tania toczyły między sobą mało 
dziś znaną wojnę. Walczące woj-
ska potrzebują prowiantu. Kon-
trakt na dostawy wieprzowiny 
dla armii USA uzyskał rzeźnik 
nazwiskiem Samuel (Sam) Wil-
son. Przez mieszkańców rodzimej 
wsi nazywany był wujem Samem. 
Na skrzyniach, które dostarczał 
wojskowym wybijał litery „US”, 
będące skrótem od „United Sta-
tes” (Stany Zjednoczone). Żoł-
nierze szybko zinterpretowali je 
jako „Uncle Sam” (Wujek Sam). 
Wkrótce na widok każdej skrzyni 
z literami US żołnierze mawiali: 
„ciekawe, co przysłał nam Wujek 
Sam”. W ten dość przypadkowy 
sposób Samuel Wilson przeszedł 
do historii.

Nie wyglądał jak znany 
wszystkim Wujek Sam. Wizeru-
nek starszego pana z cylindrem 
i kozią bródką stworzył dopiero 
w 1917 roku amerykański plastyk 

James Montgomery Flagg. Arty-
sta umieścił swoją wersję wujka 
Sama na plakacie wzywającym 
młodych Amerykanów do wstę-
powania w szeregi armii. Flagg 
nie miał czasu, by szukać modelu 
dla postaci wujka Sama. Postano-
wił więc wykorzystać swoją twarz, 
odpowiednio postarzoną. Dla 
niepoznaki dodał kapelusz i ko-
zią bródkę. Dzięki stworzeniu po-
staci Wujka Sama rysownik został 
najlepiej opłacanym ilustratorem 
prasowym na świecie.

Zanim Wujek Sam na stałe 
zagościł w sercach Amerykanów 
personi�kacją Stanów Zjedno-
czonych była Columbia. W XIX 
wieku była przedstawiana jako 
bogini. Jej wizerunek nigdy nie 
został ujednolicony. Prezentowa-
na była najczęściej jako kobieta 
w młodym bądź średnim wieku, 
nosząca klasycznie drapowa-
ne szaty, ozdobione gwiazdami 
i paskami. W popularnej wersji 
występowała w czerwono-białej 

sukni w paski. Miała na sobie nie-
bieską bluzkę, szal lub skrzydła 
ozdobione białymi gwiazdkami. 
Wizerunek Columbii przestał 
być popularny w latach 20. ubie-
głego stulecia. Do dziś podziwiać 
możemy ją jedynie we wstępach 
�lmów popularnej wytwórni �l-
mowej Columbia Pictures.

Jednak nie tylko USA mają 
swoją męską czy żeńską personi-
�kację. Francja posiada Marian-
nę. Przedstawiana jest jako wo-
jowniczka w czapce frygijskiej na 
głowie, na niektórych obrazach 
widać ją prowadzącą do walki 
naród francuski. Jej postać moż-
na także zobaczyć na o�cjalnych 
pieczęciach państwa, na mone-
tach oraz znaczkach pocztowych. 
Niemcy mają Germanię - postaw-
ną, barczystą kobietę z mieczem 
i tarczą, o niezbyt miłym wyrazie 
twarzy. Rosjanie co chwila zwra-
cają się do „matuszki Rosji”. Po 
raz pierwszy została ona użyta 
jako personi�kacja za czasów 

Wujek Sam z plakatu bardzo różnił się od oryginału

carskich, następnie przejęta przez 
komunistów.

Również Polska ma swoją 
personi�kację – Polonię. Po raz 
pierwszy pojawiła się w 1564 
roku na jednym z obrazów. Polo-
nia była przedstawiona jako ko-

bieta z wpisanym w jej sylwetkę 
orłem z koroną na głowie, stojąca 
na ramionach papieża i króla pol-
skiego.  

Piotr Wołyński

rodziców) nie chciały poddawać 
się obowiązkowym oględzinom 
przez dra Altera. Rozpowszechnia-
no plotki, że Alter nie dezynfekuje 
palców między kolejnymi pacjen-
tami, u których diagnozuje jaglicę. 
Była to okrutna choroba oczu, któ-
ra skutkowała ślepotą i strasznym 
cierpieniem, więc panika w mieście 
narastała. 

 Minęło sporo czasu zanim dr 
Alter mógł wykonywać swoją pracę 
w spokoju... 

Piotr Wołyński
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      Golub-Dobrzyń

Przygarnij psa
Jeśli pragniesz przygarnąć psa z miejskiego przytuliska za-
dzwoń do wolontariuszy. Można się z nimi skontaktować 
pod numerami telefonów: 516 134 918 lub 662 873 224. 

Nala to suczka, której poprzedni właściciel okazał 
się draniem bez serca. 14 maja znalazł ją rowerzy-
sta, który przejeżdżał koło oczyszczalni ścieków. 
Zwierzak miał na szyi obrożę i był przywiązany do 
drzewa smyczą. Właściciel Nali nie znalazł w sobie 
tyle odwagi, żeby przyprowadzić ją do przytuliska. 
Liczył, że ktoś zrobi to za niego. Porzucona psi-
na do tej pory nie może otrząsnąć się z traumy. 
Na spacerach jest lękliwa, czujna a pozostawiona 
w klatce żałośnie wyje. Dlatego poszukujemy dla 
niej spokojnego domu i odpowiedzialnego właści-
ciela, który okazując suczce serce, odbuduje w niej 
wiarę w człowieka.

Milka to suczka, która znalazła się 
w naszym przytulisku. Bardzo tęskni 
za kontaktem z człowiekiem. Milka ma 
około 4 lata. 

Kinia to około 2 letnia suczka średnich 
rozmiarów. Zwinna, szalona, skora 
do zabawy. Ufna w stosunku do lu-
dzi i przyjacielska. Wprost rozpiera ją 
energia. Będzie idealnym kompanem 
dla rodziny, która lubi spacery i zaba-
wę.

      Powiat

Ryby głosu 
nie miały
Zakończyły się mistrzostwa 
kół wędkarskich w Golubiu-
Dobrzyniu. Ryszard Krauze i 
Marek Beyger zdobyli tytuły 
mistrzowskie. Łącznie, w 
czasie zawodów, wyciągnęli 
z wody ponad 12 kilogra-
mów ryb.

W niedzielę wędkarze z Miej-
skiego Koła Polskiego Związku 
Wędkarskiego oraz Koła PZW 
„Drwęca” rywalizowali w zawo-
dach spławikowych. Walka toczyła 
się o mistrzostwa kół. 

Wędkarze z „Drwęcy” rywa-
lizowali na jeziorze Słupno. Za-
wody składały się z dwóch tur: 
rannej i popołudniowej. Mistrzem 
koła został Ryszard Krauze, który 
złowił ponad osiem kilogramów 
ryb. Niecałe dwa kilogramy mniej 
wyciągnął  Piotr Chełmoniewicz. 
Na trzecim miejscu uplasował się 
natomiast Ludwik Klugewicz z 4,5 
kilogramowym połowem. Wśród 
juniorów na podium znaleźli się 
Mateusz Pawłowski, Jakub Roz-
wonkowski i Mateusz Fajfer. 

- Chciałbym gorąco podzię-
kować naszym sponsorom, którzy 
ufundowali nagrody. Zawody nie 
odbyłyby się, gdyby nie ich zaan-
gażowanie. Puchary ufundowali 
Marek Beyger oraz Ryszard Ste-
fański - mówi Ryszard Krauze, wi-
ceprezes Koła PZW „Drwęca”.

Natomiast wędkarze z koła 
miejskiego walczyli na jeziorze 
Handlowy Młyn. Tu także nie bra-
kowało emocji w czasie połowów. 
Ostatnie szans rywalom nie dał 
Marek Beyger łowiąc 4,5 kilogra-
ma ryb. Drugi był Robert Witulski 
(2,5 kilograma), a trzeci Kazimierz 
Blokowski (1,5 kilograma). Zło-
wione ryby to były głównie płocie 
i leszcze. Zwycięzcy otrzymali pu-
chary, medale, dyplomy oraz na-
grody - sprzęt wędkarski. Wszyscy 
uczestnicy dostali  pamiątkowe 
plakietki ufundowane przez Mar-
ka Beygera, który także sponsoro-
wał puchary. Zawody tradycyjnie 
zakończyły się wspólnym posił-
kiem przy ognisku.

Szymon Wiśniewski

Zwycięzcy i uczestnicy zawodów na 
jeziorze Handlowy Młyn
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      Kolarstwo

Ciechocińska pętla
Już w niedzielę, 27 maja, drogami gminy Ciechocin poje-
dzie Wyścig Kujawsko-Pomorskiej Ligi UKS.

      Piłka nożna

Otwarte derby
W derbowym meczu miedzy Sokołem Radomin, a Saturnem 
Ostrowite lepsi okazali się piłkarze z Radomina. Pokonali 
rywali 4:1. Piłkarze Saturna nie potrafili wykorzystać nada-
rzających się sytuacji. 

R E K L A M A

Młodzi kolarze z czterech ka-
tegorii wiekowych rywalizować 
będą na trasie Ciechocin - Kujawy 
- Nowa Wieś - Miliszewy - Mał-
szyce - Ciechocin. W sumie 14 ki-
lometrów dość wymagającej pętli.

- Trasa wiedzie przez teren 
otwarty na działanie wiatru i jeśli 
będzie wiało z pewnością dojdzie 
do rozerwania peletonu. Dodat-
kowo na pętli znajduje się kilka 
wzniesień, co w połączeniu z jej 
długością sprawia, że będzie to 
jeden z trudniejszych wyścigów 
w tym sezonie - mówi trener Iskry 
BGŻ AgroCiech Ciechocin Sławo-
mir Baliński.

 Cała impreza potrwa od 12:00 
do 16:30. W tym czasie będą dwa 
starty: na dystansie jednej pętli (14 
km) dla młodszych zawodników 
i drugi (3x14 km) dla starszych 
kategorii wiekowych.

 W czasie wyścigu obowiązy-
wać będą czasowe zamknięcia ru-
chu dla samochodów. Mieszkańcy 

gminy Ciechocin muszą się liczyć 
z utrudnieniami komunikacyjny-
mi. 

 Organizatorem wyścigu 
jest Urząd Gminy w Ciechocinie 
wspierany przez Urząd Marszał-
kowski w Toruniu, Kujawsko-Po-
morski Zwiazek Kolarski i Iskrę 
Ciechocin. Nagrody funduje m.in. 
bank, który na co dzień sponsoru-
je młodych kolarzy Iskry. 

 Gospodarze wyścigu oprócz 
sukcesu organizacyjnego liczą na 
sukces sportowy.

- Marzeniem byłoby zajęcie 
dwóch pierwszych miejsc w dwóch 
kategoriach w których startujemy. 
Będzie jednak wspaniale, jeśli 
w obu kategoriach znajdziemy się 
na podium. Zawodnicy są przy-
gotowani do wyścigu i jeżeli nie 
przydarzy się nic niespodziewa-
nego, możemy liczyć na podium 
- mówi Sławomir Baliński.

Piotr Wołyński

Kolarze będą finiszować od strony Małszyc
R E K L A M A

Saturn przystąpił do meczu 
z dwoma dość istotnymi lukami 
w linii obrony i pomocy. Zabrakło 
Rybickiego oraz pauzującego za 
kartki Maruszaka.

Na samym początku me-
czu swoje szanse mieli piłkarze 
z Ostrowitego. Konarzewski naj-
pierw chybił próbując przelobo-
wać bramkarza, a następnie tra�ł 
w poprzeczkę. Bliski szczęścia był 
również Kordowski. Zawodni-
kowi Saturna udało się wreszcie 
zdobyć gola, ale niestety samobój-
czego. W 14. minucie, w wyniku 
nieporozumienia na linii obroń-
ca – bramkarz, zawodnik Saturna 
skierował piłkę do własnej siatki. 
Przed przerwą oba zespoły stwo-
rzyły sobie jeszcze kilka okazji, ale 
wykorzystano tylko jedną. W 27. 
minucie Paweł Jachowski odnalazł 
się najlepiej w zamieszaniu pod 
bramką Saturna i podwyższył na 
2:0 dla Sokoła.

 Po przerwie Sokół dołożył 
trzecią bramkę w 65. minucie. Był 
to gol wyjątkowej urody zdobyty 
przez Pawła Piotrowskiego. W 89. 
minucie Saturnowi, a konkretnie 
Kordowskiemu, udało się zdobyć 
bramkę honorową. W doliczonym 
czasie gry wynik ustalił Paweł Pio-
trowski oddając ładny, plasowany 
w długi róg bramki strzał. 

- Mecz w skrócie można by 
podsumować: „Saturn strzelał 

na bramkę, a Sokół bramki zdo-
bywał”. Szkoda, że nie udało się 
wykorzystać dogodnych sytuacji. 
Radomin był lepszym zespołem, 
chociaż na wyjeździe grało nam się 
lepiej niż jesienią ubiegłego roku, 
kiedy piłkarze Sokoła przyjechali 
do Ostrowitego. Myślę, że był to 
ładny mecz z otwartą grą - mówi 
trener Saturna Sławomir Izajasz. 

 Z postawy swoich zawodni-
ków zadowolony jest trener Soko-
ła, Piotr Rabażyński, choć dostrze-
ga także minusy meczu z lokalnym 
rywalem:

- Uważam, że zwycięstwo było 
zasłużone, chociaż Saturn również 
mógł, a nawet powinien, zdobyć  
jedną lub dwie bramki w pierwszej 
połowie. Bolą błędy w obronie, 
które popełnialiśmy, chociaż tym 
razem obeszło się bez większych 
konsekwencji.

PW

      Piłka nożna

Zagrają o wojewódzką
Rzadko na naszych łamach pojawiają się informacje do-
tyczące młodzieżowych drużyn ligowych. Tymczasem mło-
dzieżowcy mają się czym pochwalić. W niedzielę, 6 maja, 
juniorzy młodsi Drwęcy Golub-Dobrzyń zostali mistrzami 
ligi okręgowej. Teraz czekają ich baraże o awans do ligi 
wojewódzkiej.

W niedzielę młodzi piłkarze 
Drwęcy pokonali na wyjeździe 
LZS Zbiczno i na trzy kolejki 
przed końcem sezonu zapewnili 
sobie pierwsze miejsce w lidze. 
Do końca sezonu Drwęca ro-
zegra jeszcze spotkania z Iskrą 
Ciechocin i LZS-em Bobrowo. 
Jeśli w tych spotkaniach nie ule-
gną rywalom, zakończą ligę bez 
porażki. Po zakończeniu ligi, 
juniorzy Drwęcy zagrają baraż 
o ligę wojewódzką, a ta stanowi 
w rozgrywkach młodzieżowych 
najwyższy szczebel rozgrywek 
(dalej są tylko rozgrywki o mi-
strzostwo Polski dla wygranych 
z poszczególnych lig wojewódz-

kich). Trenerem zespołu jest Ka-
mil Kuczkowski. 

PW
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      Piłka nożna

Jedna bramka mniej
Promień Kowalewo rozegrał ostatnio dwa mecze ligowe - 
z Naprzodem Jabłonowo i Spójnią Białe Błota. W obydwóch 
spotkaniach rywale byli lepsi o jedną bramkę.

      Piłka nożna

Czekali na to cztery lata
Takich emocji jakie przeżyli kibice Iskry Ciechocin w niedzielnym meczu przeciwko Świe-
dziebni nie dostarczył im nawet finał Ligi Mistrzów. Ich klub po czterech latach gry w B-
klasie awansował do A-klasy.

Przed pierwszym gwizdkiem 
wszystkie karty były już odkryte. 
Jeśli Iskra pokona drugą w tabeli 
Świedziebnię awansuje do A-klasy. 
Obu zespołom zależało więc na 
zwycięstwie, co zapowiadało pięk-
ne widowisko.

Iskra przystąpiła do meczu 
w nieco zmienionym składzie. 
W ataku zabrakło najskuteczniej-
szego strzelca - Wróblewskiego, 
który borykał się z kontuzją i roz-
począł mecz na ławce. W pomocy, 
również z kontuzją, zagrał Wieczyń-
ski. Pierwsza połowa przebiegała 
pod znakiem przewagi Świedzieb-
ni, która momentami zamykała 
Iskrę na jej własnej połowie. Iskra 
w pierwszych 45 minutach stwo-
rzyła sobie dwie okazje, ale w obu 
przypadkach po strzałach Gorczyń-
skiego w 17. i Wieczyńskiego w 37. 
minucie piłka minimalnie mijała 
słupek. W 45. minucie na prowa-
dzenie mogła wyjść Świedziebnia, 
ale na posterunku, w sytuacji sam 
na sam, był bramkarz Iskry - Mar-
cinkowski.

Druga połowa rozpoczęła się 
od wściekłego ataku gości. Piłkarze 
z Ciechocina nie byli w stanie stwo-
rzyć sobie groźnych okazji. W tej 
sytuacji trener Iskry zdecydował 
się na ryzykowne wpuszczenie do 

gry Wróblewskiego, napastnika, 
który był kontuzjowany. Ryzyko się 
opłaciło. W 58. minucie Wróblew-
ski dograł do Gorczyńskiego, a ten 
dołożył nogę zdobywając gola. Od 
tego momentu Iskra rozpoczęła se-
rię świetnych kontr, które kończyły 
się klarownymi sytuacjami pod-
bramkowymi. Brakowało jednak 
skuteczności. W 92. minucie drugą 
żółtą i w konsekwencji czerwoną 
kartkę, zobaczył Bartosz Marcin-
kowski z Iskry. Doszło do szarpa-
niny pomiędzy piłkarzami, których 
musieli rozdzielać arbitrzy. W 98. 
minucie gry Wróblewski otrzy-
mał piłkę na 30 metrze, podbiegł 
i uderzył w długi róg podwyższając 
wynik na 2:0. Radość na twarzy na-
pastnika Iskry szybko zastąpił gry-
mas bólu. Kontuzja ponownie dała 
o sobie znać. Wróblewski został 
zniesiony z boiska przez kolegów, 
a po meczu tra�ł do szpitala z ura-
zem nogi.

Po końcowym gwizdku był 
szampan, fajerwerki i szalone tańce 
radości.  

- Jesteśmy niezmiernie szczę-
śliwi, ponieważ nasz cel, jakim był 
awans, został osiągnięty. Jestem 
dumny z drużyny, która w 20 me-
czach przegrała tylko raz. Nasz 
wynik to efekt pracy zimą: biegów 

w mrozie, ćwiczeń na siłowni i wiel-
kiego wysiłku. Awans to zasługa nie 
tylko piłkarzy, ale też władz gminy, 
kibiców i wszystkich przyjaciół klu-
bu. Sam mecz ze Świedziebnią nie 
był łatwy. Szczególnie trudno było 
w pierwszej połowie, ale spodzie-
waliśmy się tego. Zależało nam by 
nie stracić bramki i dać rywalom 
się wybiegać. W drugiej połowie 
po wejściu Wróblewskiego zmie-
niliśmy nasze ustawienie czego 
efektem był gole. Niemniej rywa-
le do końca byli groźni. Minusem 
meczu są kontuzje. Wieczyńskie-
go, Wróblewskiego, Pukłackiego 
i Marcinkowskiego. Z pewnością 
w pozostałych meczach zagramy 
bez kilku podstawowych zawodni-
ków - mówi trener Iskry Andrzej 
Łukaszewski.

Piotr Wołyński

Krąg radości już po ostatnim gwizdku, na ziemi leży wycieńczony Wróblewski

Wróblewski po zdobyciu bramki zmaga 
się z bólem. Koledzy z zespołu gratulu-

ją mu podwyższenia wynikuGorczyński zdobywa pierwszą bramkę w meczu

W środę 16 maja Promień na 
własnym stadionie zmierzył się 
z walczącym wciąż o awans do 
IV ligi Naprzodem Jabłonowo. 
Mecz rozpoczął się od ataków 
gości, którzy opanowali środek 
pola. Promień okrzepł po 20 mi-
nutach i zmontował kilka akcji, 
które mogły zakończyć się go-
lem. Szczodrowski nie wykorzy-
stał błędu bramkarza Naprzodu, 
a Kamiński uderzył z czystej po-
zycji w sam środek bramki, gdzie 
czujnie czekał golkiper Jabłono-
wa. Jedyny gol meczu padł w 40 
minucie. Napastnik Jabłonowa 
minął w sytuacji sam na sam 
bramkarza Promienia - Krzy-
wanię i uderzył piłkę do pustej 
bramki. 

 W niedzielę Promień po-
jechał do Białych Błot na mecz 
ze Spójnią. Drużyna Promie-
nia przystąpiła do meczu nieco 
stremowana, co skrzętnie wyko-
rzystali gospodarze zdobywając 
dwie bramki. Sześć minut po 
wznowieniu gry gola kontakto-
wego, strzałem głową, zdobył 
obrońca Promienia - Zarański. 
W 69. minucie Spójnia ponow-
nie odskoczyła na dystans dwóch 
bramek. Nie minęła minuta, 

a Kamiński zdobył gola dla Pro-
mienia i zrobiło się 2:3. Nieste-
ty do końca spotkania nie udało 
się doprowadzić do wyrównania. 
Pod koniec meczu na boisku po-
jawił się rezerwowy brakarz Pro-
mienia Kiełbowicz, który zagrał 
z konieczności w ataku, zastępu-
jąc kontuzjowanego kolegę.

 - Nie jestem załamany tym 
wynikiem, ponieważ grali ci, 
którzy byli akurat do dyspozy-
cji i zagrali dobrze. Wygraliśmy 
drugą połowę meczu ze Spójnią, 
a kto wie jaki byłby wynik, gdy-
byśmy w drugiej połowie, zagrali 
tak jak w pierwszej - mówi trener 
Jerzy Heinig.

Piotr Wołyński

      Piłka nożna

3 na 6 Drwęcy
Drwęca Golub-Dobrzyń ze zmiennym szczęściem radziła 
sobie przez miniony tydzień na ligowych boiskach. Naj-
pierw uległa Pomorzaninowi Serock, w sobotę pokonała na 
własnym terenie dzierżącą czerwoną latarnię V ligi Tucho-
lankę - 5:1. Łącznie na 6 możliwych do zdobycia punktów 
Drwęca zgarnęła 3.

Bohaterami środowego me-
czu Drwęcy z Pomorzaninem 
Serock byli sędziowie do których 
pracy  mnóstwo obiekcji mieli 
tak piłkarze, jak i kibice. Obie 
bramki dla gości padły w dru-
giej połowie meczu: w 67. i 89. 
minucie. Arbiter główny nie za-
uważył faulu w polu karnym na 
wychodzącym w sytuacji sam 
na sam Kotkiewiczu. Szansę na 
strzelenie dla Drwęcy miał jesz-
cze: w pierwszej połowie Bącz-
kowski, a w drugiej Kotkiewicz, 
który uderzał z dystansu. Ten 
strzał obronił bramkarz Serocka. 
Piłkarze Drwęcy gola w meczu 
z Serockiem nie zdobyli, ale by-
najmniej nie wyszli z niego z pu-
stym kontem. Aż czterech z nich 
ujrzało żółte kartki.

 W sobotę Drwęca musia-
ła już zdobyć komplet punktów, 
ponieważ przed własną publicz-

nością walczyła z najsłabszym 
zespołem ligi - Tucholanką Tu-
chola.

 Już po pierwszej połowie 
Drwęca prowadziła 3:1 by po 
wznowieniu dołożyć rywalom 
jeszcze dwie bramki. Na listę 
strzelców wpisali się : Szajgicki, 
Radzimski, Lewandowski oraz 
dwukrotnie Niburski.

Piotr Wołyński
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